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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK. DEMOKRATYCZNY

HM

7 ELEb. O D  U Ł A M .  K U R  ESP. Z  W A R S Z A W Y .

-‘otanieją cufeJtr, wągieff, nafta, że i^ o , paprer. 
Potanieją równi* ż elektryczność i gaz
A keja rządu w dziedzinie obniżki ren kartelowych trwa w dalszym  

ciągu. .lak słyehać, w pierwszym rzędzir ma być obniżona cena cukru. 
Obniżka la wyniesie 20*/# to zn. że I kg. cukru, za który obecnie płacimy 

1 zł. 25 gr, kosztowałby 1 zł. Poniec aż wewnątrz kraju zużywa się rocznie 

30u tys. tonn cukru —  społeczeństwo zaoszczędzi .•ocznie na cukrze 75 milj.
*ł., czyli połowę tej kwoty, jaką przyniesie wpływ z nadzwyczajnego po­
datku od pensyj uriędniczyen.

Pozatem ma nastąpić również obniżka ceny węgia mniej więcej w  
granicach 20°/». W  związku z tern pozostaje obniżkę cen elektryczności 
• gazu.

Pozatem ma nastąpić zniżka cen nafty, żelaza i papieru.

Pogłoski o ustąpieniu min. Michałowskiego

Poważne ulgi w spłacie 
kredytów budowlanych

Uchwały Rady Ministrów
Ustawa skarbowa. Specjalni urzędnicy odpowiedzialni 

za wykonanie budżetu

W kołach połityeznych rozeszła się 
Pogłoska, że w najbliższym czasie ustą­
pić ma minister Sprawiedliwości p. M i­
chałowski. Jako jego następcę wymie­
niają obecnego marszałka Sejmu p. Cara.

Z  ewentualnością ustąpienia min 
Michałowskiego należało się już liczyć 
przy poprzeameh zmianach w składzie 
rządu. Min. Michałow sai pozostaje bo

wiem od wielu lat na truducm i wysoce 
odpow iedziainynr posterunku i zrozu­
miała jest u niego chęć wypoczynku.

W  razie objęcia stanowiska ministra 
Sprawiedliwości przez p. Cara Sejm mu 
siałby wybrać nowego marszałka. N a j­
prawdopodobniej w tym wypadku kan­
dydatem na marszałka Sejmu byłby pos. 
Sławek.

Nota do rządu czeskosłowackieuo
Jak się dowiadujemy, rząd polski 

przesłał rządowi czeskosłowackiemu no 
tę stanowiącą odpowiedź na notę z 30

ub. m  w .-.prawie stosunków  po lsk o -c/e - ! 
sk icli i sytuac ji  na Śląsku ('.ioszynsk sin.

W A R S ZA W A , (Pat). Dnia 23 bm. od 
było się pod przewodnictwem p prem 
jera Marjana Zyndram Kościałkowsk te­
go posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy skarmiwej na okres budżetowy 
>d 1 kwietnia 1936 r. do 31 marca 1937 
r. oraz pr/.episy dotyczące wykonania  
budżetu.

Przepisy te tn. in. przewidują ustale­
nie w każdem ministerstwie urzędników 
odpowiedzialnyeh przed właściwym mi­
nistrem za dokładność i realność wyko  
nania budżetu. W  szczególności zaś za 
przestrzeganie wydatków osobowych za 
przelewy i za wydatki rzeczow o-admini- 
stracyjne. Wprowadzenie tego systemu 
ułatwi ministrowi skarbu piecze nad 
ścisłem wykonaniem budżetu.

Pozatem uchwałą Rady Ministrów 
zniesiona została poza wojskiem z dn. 
1 kwietnia 1936 r. gospodarka ryczałto­
wa w  administracji państwowej

W  dalszym ciągu Rada Ministrów 
przyjęła projekt dekretu

ft ULGACH  W  SPLAC IU  KREDYTÓW  
BUDO  W LA N Y C H .

u dz ie lonych  na pc-dsfcawit r o z p o r zą d z e ­
nia P re zyd en ta  R zec zyp osp o l i te j  z dnia 
22 k w ie tn ia  1927 r o ro zb u d o w ie  miast.

ETJOPI 0P€B*ALI 60RRAHAI?
L O N D Y N , (Pat). Agencja Reiitera do 

nosi z Harraru, że według nieurzędo- 
wyeh wiadomości Abisyńezyey odebrali 
Gorrahai.

Ze źródeł zagi*anieznyeh, zasługują­
cych na zaufanie korespondent Reutera 
z Harraru potwierdza tę wiadomość, do­
dając, że wiadomości telefoniczne z Da 
ggahDur zapowiadały, iż słowa cesarza 
doaały wojskom abisyńskiin .zapału i 
ruszyły one naprzód w kierunku ponid 
niowyin, zbliżając się ao Gunreaaris w 
odległości 16 mil ang. na połnoc od Go 
rrahai.

Źródła angielskie donosiły, iż wojska 
abisyńskie posunęły się dziś na froncie 
oołuanlowym nieznacznie naprzód, pro 
wadząc oienzywę w kierunku od Harra- 
ru. W  akcji tej odebrały Anale na połn

dniu oa Daggahbui i nawet Gorrahei. 
W edług tych iuform aeyj Abisyńezyey 
wyzyskali pomyślne warunki wywołane 
przez bunt askarów w rejonie Daggałi 
bur. Askarysi mieli podobno zabić 30 żoł 
nierzy włoskich. Źródła urzędowe włos 
kie wiadomości o tym buncie i odebra

niu przez Abisyńczyków Gorrahei kate­
gorycznie zaprzeczają.

Jak donoszą źródła francuski! w o j­
ska włoskie stoją obecnie na pozycjach 
w odległości 60 kim. od Daggatjur. Na  
froncie tym leją deszcze, powstrzymu­
jące pochód wojsk włoskich.

Obustronne przygotowania na froncie płn.
Na froncie północnym  nie zanotow ano w czo ­

raj żadnych wydarzeń  oprócz w a l1 o  przcjśeif 
p rzez rzeką Takazze, którii w o jska  abisynsk.e 
usiłuj:) sforsować. Z in fo rm acy j w łosk ich  o od ­
parciu łych prob w idać, że in ic ja tyw a  zarow no 
na tym  odcinku frontu jak  i w dalszym  ciegu 
tejże rzeki, noszącym  nazwę Setit jest 01 'cn ie 
w rękach Ab isyńczyków

Zdan i,m  in fo rm ato rów  angielskich  nie i aJfc
zy spodziewać się -szybkiego p od jęcia  akcji

Biskup miśnieński
skazany na 100 tysięcy marek grzywny 
w procesie o przestępstwa dewizowe

Lev'ca francuska htrgnrjcinie

BER LIN , (Pat). Trwający przeszło 
° d  tygodnia w Berlinie sensacyjny pro­
ces o przestępstwo dewizowe przeciw bi­
skupowi miśnieńskiemu Piotrowi Leg- 
gemu zakończył się dziś wyrokiem na­
stępującym: Diskup Legge skazany zo­
stał na karę pieniężną 100 tys. marek za 
, .przestępstwo dewizowe popełnione z za 
niedbania1’. Z powyższej sumy zaliczono 
40 tys. marek na poczet więzienia śled 
czego, odbytego przez biskupa. Przypom  
nieć należy, że prokurator żądał dla os­
karżonego biskupa 5 lat cieżk więzie­
nia i 140 tys. marek grzywny. Wspólos- 
karżeni; brał biskupa dr T  Legge, ska­
zany został na 5 lat ciężkiego więzienia

oraz 70 tys. marek kary, a wikaijusza 
generalnego prałata dr. Soppa skazano 
na 3 lata ciężkiego więzienia oraz 70 tys 
marek kary. Sąd uchwalił konfiskatę 95 
tysięcy guldenów holenderskich w  obl.- 
gacjach, należących do1 djecezji miśnień­
skiej.

W  swcni oslatniem słowie biskup oś­
wiadczył: „jako biskup niemiecki skła­
dam uroczystą deklarację wobec własne­
go sumienia i Boga: jestem niewinny -.

Brat biskupa dr. T  Legge oświadczył 
podniesiony głosem, że cała wina spada 
na mego a w żadnym razie nie na btsku 
pa, którego o zakazanych tranzakcjaeh 
nie informował.

przez W ło ch ów  na fronc ie  północnym  wobec 
kon kezn ośc i dalszego budow ania dróg i p rze­
prow adzan ia  p acy fik ac ji na tyłach arm ji.

L in je  w łosk ie  na fron c ie  północnym  ciągną 
się na przestrzen i kilkuset m il angielskich, k tóre 
za jm ują zgórą  150 tys. ludzi. N aogó ł lin ja  ta 
nic jest gesto obsadzona, jedyn ie  na południe 
ad Mn kalle zgrom adzono na solidn ie um ocn io­
nych pozyc jach  10.000 ludzi Has Sejuma, k tóry  
dotychczas jest dla W ło ch ów  n ieosiąga lny, p ro ­
wadzi w a lkę pod jazdow ą na p łaskow zgórzu  
Tcm bien  nie da jąc się n igdzie  otoczyć

,.lig faszystowskich*4
1 'a ifYŻ . (Pat.l P o  ostatnich oórudacn kom is ji 

■iinansowej i d e legac ji ugrupowań lew icow ych , 

w  kotach politycznych  panuje przekonanie, że 

sesja parlam entu na początku hęd...i iniatu d o ić  

b u rz liw y przebieg.

S tronn ictwa lew icow e  będą atakow ać rzad  

pod hasłem obrony ustroju republik i, d om a­

gając się rozw iązan ia  „ L ig  laszystov.skiclP", a 

w szczególności C.rols dc beu. W  sferach parła 

m entarnych panuje przekonan ie, iż p rzedew szy  

stkiem  ju ż na p ierw szem  posiedzeniu  decydu ją ­

ce znaczen ie będzie m iała kw cstja  ustalenia p o ­

rządku dziennego. Chodzi o to. c zy  Izba  będzie  

dysku tow ała  nad kwes*ją L ig  faszystow skich , 

czy  też nad dekretam i gospodarczem i rządu.

Przewidywane w lym projekcie ulgi 
generalne odnoszą się do pożyczkobior­
ców, którzy budowali w okresie lut naj­
droższych kosztów budowy 1927— !951 
włącznie. Dotyczą one obniżenia opro­
centowania kredytów budowlanych z 3 
do 2 procent rot znie oraz obniżki o po 
łowę dodatku administracyjnego, pobie­
ranego przez Rank Gospodai.siwa Kra­
jowego (ta iistatnia* ulga stosowana ‘ bę­
dzie dla pożyczkobiorców, budujących 
w latach 1928— 1930 włącznie). Wszyst­
kie te idgi będą obowiązywały przez lal 
pięć, począwszy od 31 grudnia 1935 r.

Ulgi te zostaną odczute przedewszy- 
stkicm przez sfory pracownicze, które 
prawie w 80 proc. korzy siały z pożyczek 
budowlanych.

Pozatem projekl przewiduje upownż 
nieme ministra skarbu do czynienia ułg 
w zakresie umarzania zaległych odsetek 
odsetek zwłoki, rat amortyzacyjnych i 
kapitału dłużnego dla spółdzielni budów 
lanych, budowlano - mieszkaniowych, 
gmin wiejskich i instytucyj spoieczno- 
lniman.larnych, które zna,dują się w 
wyjątkoyvo ciężkiej sytuacji gospodar- 
o/o j

Następnie Rada .Ministrów zatwier­
dziła bilans oraz rachunek strat i zys­
ków- eksploatacyjnych z rachunkiem wy 
datków- na poczet zysku eksploatacyjne­
go, przedsiębiorstwa „Polskie kol, je Pań 
dwowe za rok gospodarczy 1934.

Poauwne roimnwy angielsko-  
włnsMft

L O N D YN , (Pat). Reuter donosi z 
R/y mu: Mussolini przyjął dziś wieczo­
rem ambasadora brytyjskiego1. 20-tninu- 
towa rozmowa miała całkowicie zadawa 
łający przebieg.

Nie udzielono żadnych informacyj 
poza oświadczeniem, że celem rozmowy 
było utrzymanie kontaktu w  dalszym 
ciągu.

Sejmik kłajprdzki iwołany 
na 28 b. m.

Ib  Rl L\, (P a l).  Z K ła jpedy donoszą: sejm ik 
k la jpedzk j zosta ł zw ołany na 28 bm o godz. 5 

po pot. Jedynym  punktom porządku dziennego 

iest dyskusja o dotychczasow ych  próbach n iw o  

••zenia dyrektorjatu , co jak  w iadom o dotychczas 

me zostało dokonane. Gubernator KurkausRas 

wbrew  zapow iedzi nie odbyt z p rzew odniczącym  

sejm iku Baldszuscm ponow nej kon fcrce ji na ten 
lemat.

Rokowania japońsko-ct M i e  
w sprawach IskalnycD

> ANKIN, (Pal). Rokowania chińsko 
japońskie w  sprawie Chin północnych 
dotyczyć będą prawdopodobnie spraw fi 
skalnych, jak również, spiawy przekra­
czania granicy chińskiej przez komuni­
stów.

Sprawa autonomji politycznej dla 
Chin północnych ma być odłożona na 
dalszy plan

Niemcy wyda l i ły  Bsnnondta -  
A w a ło w a

R YG A. (Bat.) Prasa litew ska podaje, że  w ła ­
dze n iem ieck ie w yd a liły  z gran ie Rzeszy 16 “ m i­
gran tów  rosyjsk ich , m. in. znanego Berinondta- 

w ałow a.
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Pżerwsiy ze skazanych za udział  
v  rozruchach w t e > a M i c h  w L ' t f  ie

RYGA, (Pat). Litewski sąd wojenny 
rozpatrywał pierwszą sprawę z cyklu za 
powiedzianych procesów o bunty chło­
pskie. W  sprawie tej na ławie oskarżo­
nych zasiadł sekretarz związku młodzie­
ży ludowej z powiatu Birżańskiego Piotr 
Paunkenis, któremu akt oskarżenia za 
rzucał kolportowanie ulotek o treści pod 
żegająccj do strajku rolnego.

Paunkenis został skazany na 2 lat/i 
ciężkiego wiezienia.

Żydzi polscy v  N emczech składają 
^ hołd Prezydentowi R. P.

B E R L IN . (Pat.) O dbyto się lu zgrom adzen ie 

publiczne Zw iązku Polsk ich  Żydów  w Berlin ie, 

w  kcóreni uczestn iczyło przeszło 1000 osób z 

kół polsk iego Zydostwa.

Na zgrom adzen ie  p rzyb y ł konsul R. P. dr. 

K ruczk iew icz. Obecni b y li rów n ież przeastaw i- 

c ie le  o rgan izaey j sjon istyeznycb , oraz Zw iązku  

Ż yd ów  w N iem czech, jak  rów n ież żydow sk ich  

gm in w yznan iow ych . Zyrom adzuut wystali do 

Pana P rezyden ia  H. 1’ . le legram  h ołdow n iczy

ELlK U tlT  C
J F D Y K Y  W  5 W O I M , 
R O D Z A J U  M A Ł Y  
O D B I O R N I K  O  
W I E L K I M  E P E K C 1 E

'C i ZAKRB 
FA L-

NIEO& Z O W N V  
W A R U N E K  .

oc zes^ o ^c i:

P I Ę K N Y  G f c O S N I K  D Y N A M I C Z N Y !
"ZserfŁ JubtLejULSKcrwef /p3s//ę3ó\

W województwach wilenskiem i nowogródzkiem do nabycia:
Wilno —  Michał Girda, Zam kow a 20 

„Elektrit", W ileńska 24 
M o 4o d Fi»n o  —  O  Lewitan, Piać 3 go Maja 7 
Nowogródek —  „rtkeesopon", Rynek 17 
Buranowlcze —  „Rekord", G Cvryńsk', Szeptyckiego 35

lida —  „blektrorad", Suw alska 21
B-cia M. i M Polaczek, Suw alska 23 

S iO h lm  -— f\. Lachożw iański, Mickiewicza 3
Br. ft. i J . Kunicze, Sienkiewicza 6 

M ie S w Ie i —  „Polonja". Syrokom li 13

Roztlan;e nagród zwyoiąsŁim lotaikom
W A R S ZA W A . (Pat). Dziś o godz. 18 

w wielkiej sali Uatui.za odbyły się uro­
czystości rozdania nagród zwycięzcom 
w międzynarodowych zawodach balono 
wycli Gordon-Bennett 1935 r., nagród z 
krajowych zawodów szybowcowych, od­
bytych po raz pierwszy w  Polsce na szer 
szą skalę na terenach szybowcowych na 
Podkarpaciu oraz nagród zdobytych 
przez wojskowych pilotów myśliwskich 
w centralnych zawodach lotnictwa myś­
liwskiego.

Na uroczystość przybyli: p. minister 
komunikacji inż. Butkiewicz, podsekre 
tarz stanu inż. Bobkowski, szef departa­
mentu aeronautyki w  ministerstwie spr. 
wojskowych gen. Rayski attaches 'woj­
skowi państw obcjch, przedstawiciele 
władz miejskich, L. O. P. P.. Aeroklubu 
R. P., oficerowie wojsk lotniczych, lotni 
ey odznaczeni za zasługi na polu sportu 
lotniczego, zdobywcy nagród.

Po odegraniu przez orkiestrę wojsko­
wą „Pierwszej Brygady“ wygłosił prze 
mówienie p. minister inż. Butkiewicz.

Po dłuższem przemówieniu min. But 
kiewicza odbyła się uroczystość dekoro­
wania odznaczonych za zasługi na polu 
sportu lotniczego oraz uroczystość wrę 
czenia nagród zwycięzcom.

Zwycięzcy polscy, lotnicy podczas 
wręczenia im nagród byli żywo oklaski­
wani przez obecnych

Warszawska 
Spółka Myśliwska

WilensKa 10
tel 2c-02

Przyjm uj do  preparow ania zw ierzęta i ptaki 
r o g 1 d o  opraw y i skóry d o  qarbow an ia  o ra i  
d .w a  iy ze  skór. Sko ry sarnie w ypraw ia­
m y na zam sz naturalny I w k ,'orach

(hal;
praktyczne I m edne

E. Mieszko wski
W ilno, viri/i=v-!-za 1.

\wsmj*
ifpMt *

ZASTOSOWANIE;

mypA PRZEZŚ£B3jEMSE  
i S Ł £  G t C l T  Y  ZEf lO fin tp

?c,CAjac OPYSMNALNYCH PROSZKOw rw »aob i , KOGUTKIEM

! , M H S ł J i i  EnKEŁDO i n
ODY-Ź *>A JUZ NAŚLADOWNICTWA. 

0»V*|*iALNt PHOS/KI .MIGRENO -NfPv'QSlN" Z KOGUTWfeM

ją ret i w TfleLtTyati,

Sweterki, Puiowehki, 
Dżemperki, Kamizelki,

z czystej wełny
poleca D.-H.

W. N0 W IC K 3 W ielka 30

.  .  y i b j  wzgl. w spóln ika  z Kaplta- 
r b k y i i . n l ,  iem  7 — 10 tysięcy zlot. do 
u ruchom ien ia  przedsiębiorstw a h a r f o w e g o ,  
o p tr te g o  na dostawach rządow ych, poszukuję 
Zysk  zapew n ion y. Rdres ws<aźe Diuro o g lo sz  

E. S obo la  —  W iln o, W ileńsKa 8, tel. 6-10

n a jp ięk n ie js za  artystka „R ew ji” , 
urocza gw iazdeczka

AM a  s i  a  M i & l s k u
kupuje krem y, m ydło, puder i szm inki

w składzie  ap tecznym

W L  T R U ^ IŁ Ł Y
Ludw lsars<a 12, róg Tatarskie j 

Śp ieszc ie  ja ogiądaC , niedł. opuszcza W ilno

22 b .  m. odbyło się w Wilnie posie 
dzenie grupy regjonalnej senatorów i po 
słów woj wileńskiego. Na posiedzeniu 
tem kurator p. K. Szelągowski w> głosił 
referat o stanie szkolnictwa na terenie 
Okręgu Szkolnego Wileńskiego. Referat 
wywołał dłuższą dyskusję, zmierzającą 
do ustalenia dróg, jakiemi dążyć należy 
do zaspokojenia palących potrzeb szkol 
nietwa W  drugiej części posiedzenia za

Olbrzymi pożar w  Holszanacb
33 b. m. »  goa7.ina(-h popołudn iow ych  w 

łłb ls/anach , pi im . oszm iańsklego wybuchł o l­
b rzym i pożar, k tóry  straw ił oko ło  94 budynków  

m ieszka lnych , wraz z zabudow an iam i go fp od ar 
czem l i Całym m artw ym  a częściowo żyw ym  

inweutarzein . Straty w yrządzon e  przez sza le jący 

żyw io ł, k tóry  naskutek gw ałtow n ego  w iatru i

suszy rozszerzał się z n iebyw ałą  szybkosrią, 

utrudniając ak c ję  ra tow n iczą, w ynoszą według 
p row izorycznych  ob liczeń  ponad 200.000 zł 

Ho ak c ji ratoY. ilc ze j w ezw ano wszystk ie  

oko liczn e  straże ochotn icze. M. in. spłoną! bu 
dyuek szkolny o raz dom , w  k tórym  m ieścił się 

posterunek ł*. P. O fia r  w  ludziach  nie było .

H ajg lębsze  wyrazy współczucia in żyn ierow i N atan ow i B ro ja o  spow odu  
śm ierci J e g o  M atki

&.p. iF is n i
s k ł a d a j ą  

pracow nicy działu m ontażowego fabryki 
„ E L E K T R I T "

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
M IA S T A  W IL N A

podaje do wiadomości, że w kolejnenr X-em losowaniu dnia 30 go 
kwietnia 19 ;6  roku zustanie wylosowano 43 książeczki oszczędnościowe 
Kasy nagrodzone p rem jam i: :

pierwsza — zł 500.—
następne dwie po —  zł. 250.—  
oraz 4C po —  zł 100 —

Do losow ania  w dniu 30 Kwietnia 1936 r. będą do puszczo ne ksią­
żeczki z sum ą wkładów nie mniej niż zl. 100.—  wydane przez Kasę  
du dnia 31 grudnia |935 roku

Posiedzenie grupy regionalnej 
senatorów i posłów woj. wileńskiego

łatwiouo szereg spraw organizacyjnych, 
związanych z pracami członków grupy 
w  różnych dziedzinach życia gospodar­
czego oraz ze stosunkami grupy regjo­
nalnej woj. wileńskiego z grupami in­
nych województw, położonych na wscho 
dzie Rzeczypospolitej

Na posiedzeniu był obecny również 
przedstawiciel wołyńskiej grupy posłów 
i senatorów, puseł dr Wielhorski.

WIAO0 M0 ŚCI Z KOWNA
N O W A  F a LA  PK ZE S łiA D O W A N  P U L A K Ó f!

W  L IT W IE .

Postanow ien i? !)! w itko ,n iersk iego  koinendan- 
ta w o jen nego  zosta ły, jak  ju ż donosiliśm y 
zam knięte: O ddział P o lsk iego  Klubu .Sportowe­
go „S p a fta  i Sekcja S am ow ych ow aw cza  T -w a  
„O św ia ta ". Jednocześnie zosta ł z e s ła n y  na ca 
ły  czas trw an ia  stanu w o jen nego  j o  pow. Ro- 
słeńsk iego jetten z K ie r o w n ik ó w  tyeh organ 
za cy j p. Tadeusz Jank iew icz

Pozutem  jsk  się dow iadu jem y, postanow ie­
n iam i odnośnych kom endantów  w ojennych  z,o 
sta li okazani u .iuczyyiele p ryw a tn i: p. Zenoa 
Kucza.) z Uutkun, gin. W ęd z la go lsk ie j, pow . 
K ow ień sk iego  ni- zesłan ie na cały czai, trw an ia  
w o jen nego  do pow . B irżańsk iego. gd zie  ma 
p rzebyw ać pod nadzoccm  p o lic ji, i p. Jadw iga 
Jotlkowska z Po ju rk iszek  gin G iedro jek ie j, 
pow . V .iłk om iersk iego  na zesłanie do Kownu. 
Zosta ły  rów n ież aresztow ane i zesłaae nauczy­
c ie lk i p ryw atne w  W ysztyń ea , p n „ .  W o łk o w j-  
szkow sk iego  p. p.: Anna Bukowska i T eo d o r*  
K irk ilów na

k ierow n ika  tifbtjotftk i —czyte ln i T -w a  „P a  
enn dn ia " w  W ęoz iago ic , puw, K ow ień sk iego , zo 
stale w  du. 11 listopada rano, podczas nieobecna 
ści je go  w  dom u dokonana rew iz ja .

k ow ień sk i kom endant w o jen n y  skazał na 2 
tygodn ie  uresztu p. W  en u U B u jw ida  i  na 1 ty 
dzień  aresztu p. An ton iego P acew icza , k tórzy  
jak o  człon kow ie  knm ltetu rodzle ie lsk legc  p rzy  
pań stw ow ej szkole  pow szechnej w  K ruw ondacn , 
gm. C zck iszkow sk lc j, pow . K ow ieńsk iego , m ieli 
za targ z k ierow n ik iem  te j szkoły.

Jak donosł „L le tu sas  A id as ", w  zw iązku  z 
w ypadkam i, k tóre  m ia ły  m ie jsce  w W iłk om ie - 
rzu dnia 15 w rześn ia, z  rozkazu  Kom endanta 
m iast? W iłk om ierza  zosta ło  ukaranych 1 « osób, 
p rzew ażn ie  c złon ków  „S pa rty “ : J óze f M ackie­
w icz i W in cen ty  A ram ow icz po 6 tygodn i w ię ­
zien ia, 0 osób po 4 tygodn ie  w ięzien ia , 3 osoby 
po 2 tygodn ie  w ięzien ia  I 2 osoby po 2 tygodn ie 
w ięzien ia  w arunkow ego

Marszałek Pry stor 
w Postawach

. T. Postów donoszą 22 bm. rannym  
pociągiem wyjechał z Postaw do Wilna  
marszałek Senatu Aleksander Prystor. 
który spędził kilka dni w  maj. Zelazow 
szczyzna d-ra Krukowskiego.

Podczas swego pobytu p marszałek 
Prystor zwiedził w  Postawach w dniu 
20 hm. Klub Urzędniczy, spółdzielnię 
„W vgoda“ oraz inne instytucje, wieczo 
rem zaś był obecny w  Domu Ludowyn  
na przedstawieniu Wileńskiego Teatru 
Objazdowego.

hńm 3 k m n y  za „ t i z i a l a M ć
te

Wczoraj podaliśmy wiadomość o 
skazaniu przez sąd wojenny w  Kownie 
byłego emigranta litewskiego, wysiedlo­
nego do Litwy, Kazysa Lukszy

„Lietuvos Aidas“ z dn. 22 bm Nr 2 90  

zamieszcza następującą wzmiankę:
.Byty d iia tacz jja r tji soc ja lis tów  rew o lucjo  

Tlistów • m aksym alistów  K a zy ° Lak  sza za  działał 
nośó antypaństw ow ą  .został' p r it  z sąd w ręem iy  
skazany na 6 lat w ięzien ia  c iężk ich  robót".

■ „ - o  i ie s t  w e s o łe .  0 ,4 .*  śrmeie^-g t 0j yrzmac
i ^ ° W^ rJ*y? -w iro *ł9W i.
w o k o w .  >p 7*. yv. , c y .

w *
w zn n a c n ia  y  , w  •, a .

p o p r a w

J E C O R O I
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A H A L O G J E
u sika o ratyfikację paktu wzajemnej

p u m o ty
(O d  własnego korespondenta)

Psuyż, w listopadzie

Historja się powtarza. Stara ta praw- 
' ? często sit; przypomina przy rozważa- 
niu różnych wydarzeń politycznych na 
przestrzeli wieków. Przychodzi o«na na 

1 także wtedy, gdy się ujmuje pewne 
aktuamt zjawiska polityczne nie wyłącz 

tylko pod kątem widzenia chwili 
onecnejj aje z perspektywy historji. T y ­
powym przykładem takiego powtarzają 

się zjawiska jest również obecne 
■-ultżense franeusko-rosyjskśe. Jest ono 
n*etylko podobne do dawnego* sojuszu 
1 raiicusko-rosyjskiego z lat 90-tych id>. 
wieku, ale analogja rozciąga sit; również 
na same przyczyny i towarzyszące irn in 
ne objawy

Zawarcie francusko-sowieckiego pak 
l«t wzajemnej pomocy nastąpiło po tllu 
gich pertraktacjach i debatach w czasie 
których inne państwa zagraniczne w y ­
bierały również jawne wpływy na rząd 
zrancuski, co> wreszcie doprowadziło do 
Podpisania samego aktu dyplomatyczne­
go. Premjer Laval zwlekał jednak do 
Jsiatniego momentu, gayż każdemu kro 
»ow i  naprzód ze strony Sowietów Iowa 
wyszyły awanst ze strony Niemiec, 
ł rzed podpisaniem paktu premjer La- 
'  al na skutek nacisku ze strony Sowie 
łów i przedstawicieli Małej Ementy tnni 
c/ony b j ł  złożyć znaną deklarację gem y, 
iką, iż Fiancja nie nawiąże oddzielnych 
pemaktacyj z żadnem inntm państwem 
Było to wynikiem chęci zabezpieczenia 
się Sowietów przed bezpośredniemi roz­
mowami francusko-niemieckiemi. Po za 
warciu paktu wzajemnej pomocy zbliżę 
nie francusko-sowieckie, pod wpływem  
wydarzeń zewnętrznych i chęci rządu 
francuskiego utrzymania frontu ze Stre­
fą  nie po-suwało się jednak naprzód, a 
premjer Laval nie śpieszył si^ z ratyfi­
kacją tej umowy przez Izbę. Wywołało  
to pewnt zaniepokojenie w kołach so­
wieckich, które ostatnio rozpoczęły ak­
cję w  kierunku przyśpieszenia ratyfika 
cji tego paktu Nastąpiło to zapewne pod 
wpływem wiadomości o próbach nie­
mieckich zbliżenia się do -ancji, któ­
rych wyrazem były pogłoski o hl.skięi

aeśśęjj
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T A B L E T K I

i.

wizycie von Ribhentroppe i o pobycie 
jego współpracownika p. \betzn w  Pa­
ryżu.

Tu również ir.imuwoli nasuwają się 
pewne analogie z sytuacją dyplomatycz­
ną poprzedzającą podpisanie franriisko- 
rosyjskiej konwencji wojskowej i  grud- 
dla 1893 r. Jednym z motywów, które 
skłoniły cara Aleksandra III do zbliże­
nia się do Francji, było mianowicie za­
niepokojenie, jakie wywoływały w Rosji 
awanse Niemiec pod adresem Angl ji i 
Pranej. Na skutek tego w sierpniu J891 
r. nastąpiło przybycie eskadry francu­
skiej do Kronsztadtu, poczom obydwa 
rządy złożyły deklaracje, iż „uważają u- 
trzymanie pokoju za związane z utrzy­
maniem równowagi sił w Europie . 
Obyuwa państwa zobowiązały się wtedy 
do wzajemnego porozumienia się ,,w ce­
lu równoczesnego użycia sił".

,TV roku 1892 szefowie sztabów gene­
ralnych podpisóli konwencję militarną, 
dotyczącą równoczesnej mobilizacji w 
celach defensywnych. Potem eskadra ro 
syjska złożyła wizytę we Francji i dopie 
ro w grudniu 1893 konwencja militarna 
została definitywnie przyjęta przez w y ­
mianę listów, có ostatecznie utwierdziło 
aijans irancusko-rosyjski.

Zawarcie francusko-rosyjskicga pak­
tu wzajemnej pomocy również czyniło 
dość powolne postępy. Obecnie rozpo­
czyna się decydująca walka o jego raty 
fikację, czemu towarzyszy ponowna pró 
ha -błiżenia pomiędzy Niemcami a Fran 
cją. Przed dwoma tygodniami amb. so­
wiecki Potemkin złożył mianowicie w i ­
zyto na Quai d < Irsay i —  jak twierdzą 
w kołach politycznych —  poruszył w  
rozmowie z premjerem Eavalem sprawę 
daty ratyfikacji paktu francusko-sowiec 
kiego.'W  miętlzyczasio komunistyczna 
„Iliimamtć" w o s t r e j  formie atakowała 
p. Eavala spowothi opóźniania ratyfika­
cji paktu wzajemnej pomocy przez Izb” 
francuskie, rwierdząc, ie Quai d'Orsay 
zamierza obecnie znów rozpocząć swą 
grę dyplomatyczną w stosunku do Nie­
miec Ataki na prem jera Lavala zaczęły 
się potem pojawiać również w dzienni 
kach innyi h ugrupowań, wchodzących 
w skład „frontu ludowego , Równoc/e.'- 
nie zas wyburhł kontlikt pomiędzy ko­
misją finansową a rządem na tle stoso­
wania ustaw dekretowych. Wyraził ) się 
to przedewszystkiem w stanów- isk u częś 
ci grupy radykalnej woliec rządu Rady 
Kałowie wctiodzący w skład komisji łi 
nansowej głosowali bowiem wraz z so­
cjalistami i komin fetami w mysi dyrek­
tyw- ustalonych na zebraniu t. zw. „dcii 
gacji lewicy". Dzięki interwencji min 
Ilerriota nastąpiło pewne odprężanie w 
sytuacji. Niemniej jednak dc. warunków,, 
od któryeh przyjęcia grupa radykalna 

m m m am m m m m m m am m tam asm

25-ta rocznica 
trzech zgonów

(3)okoń< zenie)
.Kweslja kobieca"...

Na tem się notatka urywa. Widocznie 
daiej ro/nmwa miała zejść na temat, w 
urwaMfćm zakolu zeniu nadmieniony. 
M ięc- a propos kwestji kobiecej. Zabiera 
u głos inna notatka, odnosząca się może 

naw el ło tej samej rozmowy.
ne Ile mission morale aitribuer 

Vous au mc averoent femimsłe dans 
■ ev ib*tiooj de a societć contemporaine? 
{Jakie zadanie moralne przypisuje Pani 
ruchowi kobiecemu w postępie dzisiejsze­
go społeczeństwa?)

—  Odpowiedź. Rozuin jest lampą, 
która oświetla świątynię życia, wTówczas 
dobroczynną, gdy w  świątyni są ołtarze. 
W  braku lampy ludzie mogą brać bałwa 
ny za bóstwa i bóstwa za bałwany, śliz­
gać się i upadać w ciemności W  braku 
ołtarzy przy blasku lampy wszyscy w y ­

T j j Y D - J O P O D K O Ż  

S '  -Ś 5 .Y M  K O J - I T O i ?
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O l O  GWARANCJA JAsOoO

K LA & Y  
W  K I S K I C i  CE tfl L

cechow ane znak iem  S E P  (Scow. Elektr. Poisk ) 
Przyjmujemy obligacje Pożyczki Narodowej w*g kursu 
emisyjnego po i  obligacji So-złotowej za odbiornik

warunki normalne 
na raly za gotó\kn.ę

typ 1ZI— Z na prąd zm ienny zł. 170.—  zl 153.__
typ  121— S na prąd stały zł. 195.—  zł. 175 50
yp 131— B bateryjny zł. 1ó0.— zł. 144.—

Sprzeaaż frl.O CK 3RU.T1 S. f l.t Mickiewicza 31; J. S fiLR S IŃ SK I, W ileńska 25;
Mi GM IADKOW SKi, Ś -to Jań ska  9, M. ŻEJM O , Mickiewicza 24.

oraz

PZT. Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w Warszawie

przy zapłacie należ 
noSci 50 zl. oUigac. 
Pożyczki Narc^ wej

. zł. 1 0 5 . -
dopłata J 2 / 5 0  

gotowką 2, 9 5 _

uzależniła swe poparcie dlii wniosków 
rządowych, włączono przyśpieszenie ra ­
tyfikacji paktu wzajemnej pomocy 
przez Izby francuskie. Tak więc pro 
W. ni czys,o techniczny równowagi Irtai 
żetowej został przesunięty najpierw na 
platformę polityki wev nętrznej, a na­
stępnie polityki zagranieznej.

Ingerencja ta wywołała dość silną 
reakcję wśród Francuzów i to niepylko 
w kołach prawicowych. Duże zaniepuko 
Jenie można zauważyć również na lewi 
ey Dał temu wyraz w- pjęrws<yrn rzę­
dzie były komunista, mer miast i Sami- 
Lieris pod Paryżem, otp. Donn , któ­
ry wystąpił z partj. komunistycznej dla 
fegć», gdyż nie chciał słuchać dyrektyw 
Moskwy. W  czasopiśmie „Einancipa- 
tion‘‘ atakował on w bardzo ostrej f i r ­
mie akcję komunistów i próby ffI Mii; 
dzynarodówki, dyskontowania ruchu 
„frontu ludowego" wyłączni : pod ką 
b u, widz, nia sowieckiej polityki zagiani

ej. Również publicysta Donoiiniue. je 
chn z wybitniejszych d z i e n n ik a r z y  rady­
kalnych. kilkakrotne daw.it wyraz swe 
mu zaniepokojeniu spowodu nadmierne 
go wpływu, jak wywierają na -lanow i- 
skn „frontu ludowego1 kou.uniśei i za­
strzegał się przeciw wsz-lkicj ingerencji 
elementów zagranicznych w  wewnclr/ne 
sprawy francuskie. Mniej *.wi.iźnie, ale 
równie stanowczo wypowiedzieli się w  
łe| sprawie również i inni dziennikarze 
radykalni. Pomimo tych zastrzeżeń 
„front ludowy11 przeprowadził jednak 
swój manewr taktyczny na tereme par­
lamentu i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa będzie on uwieńczony powo­
dzeniem. W  len sposób pakt wza jemnej 
pompey wejdzie w swą ostatnią fazę t. j. 
w okres ratyfikacji przez Izby. W  chwili 
obecnej nie można jednak jeszcze -okre­
ślić, czy nastąpi to już w  najbliższej 
przyszłości, czy też dopiero po debacie 
budżetowe j. J. Itrzękowshi.

Qdy eleganckim pragniesz być,
noś’ bieliznę m ark i ’

a gdy oszczędnym  pragniesz być, /''ITN  r~TTN H~ 1
noś bieliznę ń fyrki (JJJ [  jJ  M M  \ \

albowiem
koszule i  kołn ierzyki m a rk i 

wyrabiane sq z pierw szorzędnych  
m ateriałów  i w yróżnia ją się swą 
irw ałością

godnie spacerują po świątyni, lecz nikt 
i*; me modli.

Wiele ołtarzy, przed którcmi .liegdyś 
modi.iła się ludzkość —  runęło i w du­
szach powstała stąd pustka, nad klórą 
królują: nuda, gorycz i występek.
W  rękacłi Kobiet lampa rozumu świecil i 
długo blaskiem przyćmionym, łx> jej plo 
mienia nie podsycała wiedza. Teraz ko­
biety coraz częściej zapalające ją u og 
uisk wied-y, mają coraz skuteczniej do­
pomagać drugiej połowie rodu swego we 
wznoszeniu ołtarzy, czyli w oDudz.miu 
uczuć i dążności, bez których świątynia 
życia staje się miejscem pusfyeh allm wy­
stępnych spacerów.

Żadnego separatyzmu z drugą p óową 
swego rodu, żadnego wynoszenia się nod 
nią, żadnej zaciętości w urazie za dozna­
ne krzywdy. Jak najmniejsze wyzyskiwa 
nie lampy dla odkrywania zurojów. roz 
koszami upajających zwierzę Judzkie. 
Jak najpilniejsze poszukiwanie z jej po 
mocą źródeł, które krzepią i oczyszczają 
dusze

Jeżeli kobiety, do ognisk wiedzy do­
puszczane, tego zadania podjąć się nie

chcą, niech o pierwszy spotkany kamień 
lampę swoj., rozbiją Jest ona światu nie 
potrzebna, gdyż i bez niej kwiat ma aż 
nadło tej, która przyświeca robotom bła­
hym, brudnym, samolubnym i okrut­
nym".

Pewną sprawę aktualną w kwestji ko­
biecej, mianow-icie sprawę wybieralności 
do Dumy Państwowej, porusza list z dnia 
■■'8.1.1906 roku .

„ W  pewnem Kole niewiast polskich na 
Litwie powstała inyśl napisania odezwy, 
wzywającej przyszłych posłów z Litwy 
do Dumy Państwowej do uporninama się 
w Dumie o prawa polityczne dla kobiet 
wogolo i zamieszkujących Litwę w szcze­
gólności.

Jakkolwiek wiem. że upomnienie się 
o prawa wybierania i wybieralność’ dla 
kobiet musi być obecnie z wielu przy­
czyn tylko próbą i wyznaniem wiary kłó 
re urzeczywistnienie swe nieprędko za­
pewne osiągnie, przychylam się do myśli 
powyższej i w wykonaniu jej przyjmę 
udział czynny dla trzech następujących 
względów:

1) W  zajadzie spraw ledliwem jest.

•d>> tam gdóe do glosowania dopuszczo­
ne będą wszystkie siany społeczne, naj­
mniej oświeconych i najmniej politycz­
nie w yrdbionych nie wyłączając, kobiety 
nie siano wiły >d\nej grupy społecznej, 
ou spraw publicznych usuniętej i stoją­
cej wobec nich w postaci par jusów czy 
kretynów.’.

1 O prawa polityczne upominają .się 

kobiety wielu krajów i narodowość:: 
angielki, amerykanki, skandynawki, ro 
sjanki i 1. d. Jest to akt posuwającej się 
naprzód cywilizacji i coraz jaśniejszego 
wyklarowywania się prawa publicznego, 
taki. jak wszystkie inne i niedokonanie 
go w’ czasie, gdy dokonanym zostać mo­
że, byłobj dla społeczeństwa objawem  
czy znakiem, cywilizacyjnego zacofania. 
Objawu tego my, Polacy, nie ]»ow imuśmy 
dopuszczać tem więcej, że sąsiadujące z 
nami narodowości- iako to Rosjanie, 2;, 
d/i, Litw .ni i t p. oskarżają nas o kon­
serwatyzm, arystokraty/m i t d., co nie 
może być bez szkods d.'a wpływów > 
wzrostu naszej polskiej tutaj kultury.
’ 3) Jeżeli my, Polki, nie uczynimy w
lej sprawie zapoczątkowania, uczynią je
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Frares o zabójstwa $. p, mm. PierŁcictenti

BADANIA 1 CZCRNIJA
W A R S Z A W A , (Pal) Dzisiejsze posie­

dzenie sądu okręgowego w sprawie o za 
bcjslwo min Piorackiega rozpoczęło się 
o godz. 10 min 40. Na ławie oskarżo­
nych znajdtfjC się Jakób Gzornij.

Przewodnicząc}’ po wznowie niu po­
siedzenia zapytuje oskarżonego, czy 
nrzyznaje się on do winy.

Ponieważ oskarżony usiłuje mówić 
w języka ukraińskim, przewodniczący 
przypomina mu, że obowiązany jest skła 
dać wyjaśnienia w języku polskim. 
')sk^i-żony w dalszym ciągu próbuje mó 
wić w języku ukraińskim mimo wezv,a- 
nia przewodniczącego aby usiadł wobec 
czego przewodniczący zarządza uamięt- 
cic oskarżonego z sali, poczem ogłasza 
postanowienie w myśl kłóiego z uwagi 
na to, że oskarżony na zadawano mu py­
tania odpowiada w języku niepolskim 
chociaż język polski zna i mm włada, 
był bowiem studentem uniwersytetu w 
Dublinie, a temsamem odmawia udzielę 
nia wyjaśnień, sąd okręgow-y postano­
wił odczytać zeznania oskarżonego, zło­
żone w  śledztwie.

Sąd przystępuje do odczytywania 
tych zeznań.

Zaznania Jskóba 
Czornija

ja k ó b  C zorn ij badany by ł 4-krotnie. W  dn. 
28 w rześn ia IM” 4 przesłuch iw any by ł w  urzę- 

-tfr.il' ś ledczym  w W arsza w ie  w  e iia rakterze  świą, 
dka. Zezna! «n  w ów czas, ze  w  I.uu lin ie  ntiesz 
kał od  dwóch łat, m n ie jw ięce j od  grudn ia 1933 
r. na ul. W eso łe j Nr. 10 tn. 1 u n ie jak ich  M acie 
jewskieh. P ok ó j w yn a jm ow a ł pod warunkiem , 
że m ieszkać w  nim  m ogą rów n ież inni suhlnkato 
czy. Po św iętach  W ie lk ie j N o ry  1934 r. wprowu 
d z ill się do n iego Rurak i K obyłeck i. W  stycz­
niu 1934 r. w p row adz ił się Chojczak . W szyst 
k ieh  ich znał oskarżony z terenu lubelsk iego. 
C hojczak  i K ob y łeck i w y jech a li przed 15 czerw  
ra. 16 zaś czy  17 w y jech a ł Burak, któregn Ozor 
o i j  odp row adz ił na dw orzec, sam zaś w y jee łia ł 
w  dw a dni po nim. Po  pow rocie  z dworcu do 
dom u około  godz. 12 w nocy zosta ł zaw indo- 
m ion i p rzez M aciejew ską, że przyszed ł do nie 
go  ja k K  n r f łt z y z a * .  W  poko ju  C zorn ij zasłał 
n ieznanego nięże. sznę. Nazw iska, jak ie  piidai 
p rzy  jn 'zedsijv, ieuiu się, n ie d o s ly z a i.  P rzyb y ły  
t>św iiide/ą I. że  jest nauczycielem  z lubelsk iego i 
udaje sic w  s ironę I " owa.

Na dalsze pytania zeznaje, Je n iezna jom y 
prosił go o pozw o len ie  p rzenocow ania  u niego, 
na en się zgod ził i ze sw e j strony zapy tyw a ł Ma 
e ie jew ską o zgodę. N ik t n ie unrzedzał C zorn ija  
o  p rzy je źd z ie  tego n ieznajom ego. C zorn ij w id zia ł 
ow ego  n iezn a jom ego  w ieczorem , tw arz jego  za 
pam ięta ł sobie słabo, nłc w ie, c zyb y  go poznał.

P rzcs lu rh iw any  w  dn. 28 grudnia w  W arszn  
wie, ju ż w charakterze oskarżonego. C zorn ij nie 
p rzyzn a ł się do należen ia do O. IF. N. i ukryw a 
nia na polecen ie te j o rgan izac ji w sw oim  poko 
ju  w  l ublin ie spraw cy zabó jstw a min. P ierae 
k iego .

Po odczytaniu zeznań osk. Czorni ja, 
przewodniczący zarządził kilkuminulo- 

i przerwę podczas której sprowad/.o 
no na salę następnego oskarżonego Eu 
genjusza Kaczmarskiego.

C c.r.ij chory psych<czn:e
Po krótkiej przerwie obrońca osk. 

Pidhajnego adw. Ilankiewicz wnosi o od 
czytanie / akt sprawy danych dotyczą 
cycli badania stanu zdrowia osk. Gzorni 
ja oraz o sprowadzenie tegoż oskarżone 
go na .salę. , i

Prokurator Żeleński nie oponuje prze 
ciwko temu wnioskowi i przewodniczą­
cy zarządza odczytanie z akt sprawy wy 
ników badania lekarskiego.

7, odczytanych  danych w yn ika , że  ask. C zor 
n ij b y ł system atycznie badany od dnia 28 Sty 
czn ia 1935 r. do duła 6 lu tego 1935 r. przez dr. 
Szpakow skiego, k ier. okr. szp ita la dla n erw ow o 
i psych iczn ie chorych  w ięźn iów , k tó ry  s tw ie r­
dził, że  C zorn ij w  okresie  tyin  p rzechodzi psy 
chozę reak tyw ną o  charakterze sytuacyjnym , a 
m ianow icie  w ięziennym .

Pon ow n e badanie p rzez sędziego apelacyjne 
go do spraw  w y ją tk ow ego  znaczen ia p rzy  udzla 
le leka rzy  dr, Szpakow skiego  I dr. Am brozew ! 
rz.a p o tw ie rd ziło  p ierw otne orzeczen ie . Zdaniem  
lekarzy  oskarżony pow in ien  b y ł być  um ieszczę 
u y w  poza w ięziennym  zam kniętym  zak ładzie  psy 
ehintrye/nyni. Naskutck tego orzeczen ia  sędzia 
ś ledczy postanow ił oddać oskarżonego  C zorn ija  
pod obserw ację  na p rzeciąg 0 t.Tgodnl do państ 
w ow ego  zakładu d la psych iczn ie chorych  w 
T w orkach .

W  w yn iku  6 -tygodn iow ej obserw acji w  T w ó r  
kacli, b ieg li s tw ierd zili u osk. C zorn iju  ro zs tró j 
psych iczny o W yraźnym  charakterze reak tyw ­
nym , eo zw iązane hyć ma z je go  sytuacją w ięź 
nta w  ś ledztw ie. N iem a jednak  żadnej podstaw y 
do przypuszczen ia, by w  okresie pop rzedza jącym  
aresztow an ie, a w  szczególności w  okresie  in 
k r j  m inow anych  mu czyn ów  był on dotkn ięty 
ja k im ik o lw iek  c ierp ien iem  psychiczncm , które 
m iałoby w p ływ  na ów czesne je go  postępow anie. 
Zdaniem  p sych ia trów  oskarżonego  C zorn ija , o 
Ile nn to  p ozw a la ją  w arunk i ś ledztw a, trzym ać 
należy n ie w odosobn ien iu  i pod  s iała op ieką 
lekarsko.

Po odczytaniu tych danych obrońca 
Ilankiewicz wnosi, by >ąd okręgowy 
stwierdził w zarządzie więzienia, czy za 
stosowano się do togo orzeczenia bie­
głych, a jeżeli nie, by sąd wydał odpo- 
v..ednie polecenia.

Prokurator Żeleński za z.godą sądu 
zadaje oskarżonemu pytanie, czy ma on 
towarzysza w- celi, na co oskarżony od­
powiada przecząco. Wobec tego proku­
rator przyłącza się do wniosku obroń­
cy i wnosi o stwierdzenie, czy od czasu 
ekspertyzy lekarskiej oskarżony pozo­
stawał w odosobnieniu.

Przewodniczący ogłasza postanów ie- 
nie sądu, w  myśl którego zasięgnięte bę 
dą wT tym względzie informacje. Prze­
wodniczący- zarząd/a następnie 30 minu 
Iową przerwę

(3 )n !s T u  c ią g  n a  s tr . 5 -p j )
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N r 3 —  przy uoorczywr-m  zaparciu.

najpewniej kobiety narodowości sąsied­
nich, co być nie powinno. Jako najstar 
sże w Cywilizacji na Litwie, jako córki 
narodu najlepiej wyrobionego politycz­
nie. powinnyśmy- nie upuszczać / rąk 
wodzy spraw p u bocznych i. a bynajmniej 
n?c usuwając od nich innych, z samej 
natury starszeństwu swego na czek ich 
stawać".

Dalej następuję prośba o zamieszcze­
nie odr/wy w lej spraw ie na tamach ,.Ku 
rjera Litewskiego . Odpowiedź była po 
zytywna. gdyż list następny z. dnia 17.tl 
śv iad<‘/.\. ii pr?.y nim przestano tekst ode 
iwy. W  tym czasie zaszła nawet pewna 
zmiana. Z kobiet imi Polkami połączyły ' 
się Litwinki.

Niech Pan raczy —  pis/e Orzeszku 
wa wydać rozporządzenie komu w 
pada. aby kolej podpisów nas/.ećh zosta­
l i  zachowana w  druku ściśle laką. jaką 
josl w rękopisie, t. j. aby nazwisko moje 
i pani W ik  jszisowej znajdowały sic na 
jednej linji. oraz clwóeh innych pan na 
linji następnej. lecz również na jednej.

Jak Szanowny Pan widzi z odezwy i 
podpisów, w sprawie tej zawartym Został 
aljnns zgody i wspólności pomiędzy Pol­

kami i Litwinkami. Otóż jednym z wa- 
runków aljan.su opartego na podstawach 
równości doskonalej jest to. iby ode­
zwa drukowana była w dwóch językach 
i w- dwóch gazetach jednocześnie Go do 
tej więc jednoczesnosci drut.u proszę Sz 
Pana bardzo gorąco i usilnie o porozu­
mienie się z redakcją ,.ViIniaus Żinio-i*1, 
którą o to samo względem redakcji ,,Ku 
rjera Litewskiego11 p roszę. z uwzględnię 
nioin dni paru zapewne, które potrzeb- 
nemi będą dla przetłumaczenia odezwy 
na je yl btewski. Lękam się bard/o, aby 
niedotrzymanie umowy na tym punkcie 
nie naraziło nas na oskarżenie ze strony 
sprzymierzeńców o nicslowność lut) lek­
ceważenie ‘.

Następuje prośba o sto odbitek w ję­
zyku jKilskim i litewskim. Na tern tle do­
szło do jakiegoś nieporozumienia, jak to 
w idać z jednego z następnych listów. 
Redaktor Jankowski prawdopodobnie 
sporządził po pięćdziesiąt odbitek w  języ 
ku polskim i litew-skini. gdy tymczasem 
inicjatorkom chodziło o sta odbitek z tek 
stem w obu językach na jednej karcie. 

/ braku miejsca wnioski z powyższych

D ap. T. Odbiorców s m
Zw iązek  P iw iarń , K aw iarń  i Jadłodajń  z ie ­

m i w ileń sk ie j n in iejszcn i poda je  do ogó ln e j w ia 
dom ośri odb iorców  piwa, że stosow nie do uch­
w a ły  W a ln ego  Zgrom adzen ia , zapadłe j w  dniu 
9 w rześn ia r ti., do ch w ili o liu iżen ia  cen przez 
b row ary  na p iw a następu jących  firm : ,,Szopc 
nu“  —  dubeltow e i jasne; „C zerw on y  D wńr“  — 
K ró lew sk ie  i P ilze iisk ie , uraz rozlew n i p iw a ,.Be 
cen szie jiia ”  —  Żyw ieck ie  i H ellera , poleca z dn. 
20 b. in. pow strzym ać sie od zaopatryw an ia  
swołch zak ładów  w w y ro b y  w y że j podanych 
fłrn i, aż do odw ołan ia .

Jednoeześ.i.e Zw iązek  zw raca się do Szanow 
nej K lijen te li by  pow strzym ała się od picia i ż ą ­
dania w y że j w ym ien ionych  lirm  p iw a i w  ten 
sposób poparła  naszą akcję, która dąży  do po 
lan icn ia p iwa, gdyż jak  w iadom o Szanow nej Kii 
jen te li stan obecny jest n ienorm alny ze w zg lę ­
du na n ieu spraw ied liw ioną  n lczem  podw yżkę 
ceny p iwa, gdyż koszta jego produkcji by naj 
m n iej nie podroża ły , podw yższen ie  zaś cen prze 
dewszy stkiem godzi w  interesy szerok iego o g ó ­
łu konsum entów, k tó rzy  nadpłaronem i k w o ta ­
mi składają Fundusz na op łacen ie lak  zw an e j 
ren ty  e lłkw idow aiicu iu  obecnie b row arow i l.lp  
sk iego  i z tego tytułu zosta ła podw yższona cena 
na pow yższe  gatunki p iw a zakładom  p iw iar- 
n iariym  aż o 2 zł. 10 gr. na w iadrze.

M ięd zy  innem i Zw iązek  chce sprostować ano 
n im ow ą notatkę, która się ukazała w  Nr. 298 
w  W iec zo rn e j Gazecie W ileń sk ie j r. dnia 26 uli. 
m., że jak ob y  c.eua p iw a została podw yższona 
o  1 zł. 50 gr., na w iadrze, co nic odposviada 
praw dzie.

7. pow ażaiiiem - 
Zw iązek  W łaśc ic ie li P iw ia rń , K aw ia rń  

1 Jadłodajń  Z iem i W ileń sk ie j.
ji r n r  w

e p i z o d ó w  po Z-C stawiam czytelnikowi Og 
rninczę się do nadmienienia, że i u/is we 
wzajemnych .stosunkach polsko-litew­
skich wartoby naśladować ogólną posta 
wę i takt Orzeszkowej.

W  latach 1864— 190& zanikło w W i l ­
nie polskie, siowo drukowane. „Kurjer 
Wileński11, jedyne czasopismo polskie, 
stał śię „Wileńskim Wiestnikiem“ i był 
drukowauy po rosyjsku, a z książek dru 
kowano tylko inodlitewniKi. Wyjątkiem 
była efemeryda Orzeszkowej. Księgarnia 
Nakładowa. Wydano tam zaledwie parę 
książek, a między innemi ,,Z przeszłości11, 
fragmenty- dramatyczne młodej auloiki. 
drukowanej przedtem tylko od lat paru 
w różnych czasopismach. „Z przeszłości11 
ukazało się w Wilnie, gdy jednocześnie w 
Warszawie wydano jej pierwszy tom 
„Poezyj11. Ryły to jej pierwsze książki. 
Działo się to w  roku 1881. Aha. zapom­
niałem powiedzieć, że ową obiecującą au 
torką była Marja Konopnicka. Jej wdeń 
skiej książce warto jest poświęcić więcej 
uwagi, jednak z braku miejsca muszę 
odłożyć to da  osobnego feljełonu.

Władysław Arcluiowie*.

NA M A R G IN E S iE

I TAK BYWA
Polacy, w y ją tk ow o  nit-.spckojr,\m duchem oh 

darzo-ny naród, lubią się pow łóczyć tu i tam, za 

czyjąś sprawę gdzieś na świecił* nadstaw ić karku 

w  jakim ś o-bcyn kra jn  zaczynać życio  „od  now a“ .

Jeszcze eJiyba n ie zdarzyło  się żadnemu p o ­

d różn ikow i n ie spotkać na obczyźnie... rodaka.

Nu tern tle pow stają n ieraz sytuacje arcyko- 

nuczne. N iezn a jący  języka obcego Polak  nie po  

w inien u igdy ryzykow ać i jiozw ab ić  sobie na 

k lą tw y o jczyste i zadzierżyste- —  praw ie zaw&ęj 

znajd ; ie się ktoś choćby w  dalekie j H isrpan ji 

czy naw et Am eryce — k to  w m ig  „rzec z " pod 

chw yci, odp ow ie  rów n ież po swojsku, ale znacz­

n ie szpetn iej

Pewna lingw istyczn ie n iew yedukowanu d a ­

ma. k tóra baw iła  z synkiem  w  Anglja —  czura 

się bardzo samo-tnię i nostalgiczn ie w śród o b ­

cych tw arzy  i n iezrozum iałych  stów.

Jakaż była  radość, gdy  spacerując raz z dziec 

kiom, w y iow P a  za  sobą strzęp ro zm ow y  po i 

skiej. O bejrzała się, uśm iechnęła i zw o ln iła  kro  
ku.

„A n g lic y "  p rzy jrze li je j sir uważnie —  i jeden  

pow iedz ał: „A le ż  p i id t e f

Synek zaklaskał w  rączki: , Mumu-siu ro d a c y "! 

Dama jednak nie podzie liła  szczęścia, chw yciła  

chłopca za rękę i rzucita z oburzen.eni: „chodź, 

to nie roducy, ło  św in ie " !

0  takich przykrych  snotkuniach po pow rocie  

do k ra ju  n ie  wspom ina się nuwei zazw ycza j, 

/resztą to są już tragikom iczne w ypadki.

N a jczęśc ie j radościom , staropolsk iem u „k o  

chajm y s ię " i „buziom  z dubełtów k i" n iem a koń 

ca.
Jak to  przyjem n ie  zetknąć się (po k ilkudzie­

sięciu naw et latach na swoich  śm ieciach śnuć 

wspom nienia i g lob tio tersk ie  przechwałki.

Że „gó ra  z gó rą 1 zejść Sie -może w Paryżu, 

l-ondyn ie czy  w  Chicago —  n iew ie lka  w  tem  

ostatecznie egzotyka rdc w.. Ab isyn ji, no, no

Specja lny korespondent „G azety P o lsk ie j"  

A leksander Jan ia-Połczyńsk i pisze w  dniu 22 

b m w  sw oich  „L istach  z A b isyn ji" :

„K om en d ę nad m ie jscow ą p o lic ją  
sprawują o ficerow ie  francuscy, z k tórych  
jeden, kawaler orderu Polon ia Ręsutuia. 
tiy t kom endantem  polic ji i je j o rga n iza to ­
rem w P od w o ioczyskac ], j  TainODolu w  
1919 i 20, —  i z n iejaka rzew nością teraA 
w  hotelu w  Harrnrze, p rzy  szkrance wnJ 
sky i z m oją  pom ocą wspom ina lam te 
czasy".

T o  już rzeczyw iśc ie  ew e ixm ćn t

Cłiociaiż i  w  W iln ie  h y f podobnb Osobnik, 

k tóry  chcia ł b rać udział w  ruchawce nhisyftskPz 

f  w y jeo l.aL  aie narazie  do sanaiorju tr dJa n a r­

kom anów. amik

S Z A N U J C I E  O C Z Y !
P a l n i k  s p i r y t u s ó w /  

R U S T I C U S
debe jasne, b iate, n i e s z k o d l i w e  

a 'a  o c t u  ś w i a t ł o  ż a r o w e .

Mo źe być loitoiowony do każdej lampy 

fjołtowet. Siło iwiołło 30 lub 50 larie«

I c U s
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Czarna Kawa Will- go Tygoonia Akademika d n .3 0  l istcoada b  r. w sa lo n ach  Izby Przam  - 
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Rrgces o zabójstwo ś. p. n. PjprgcMpgo

Szczegółowe zezî nia
Myhal a,

ż o n ę  f»o  poi situ
( I ) .  ciąg sprawozdania z procesu ze str Ą)

Po przerwie o godz. 13,30 przewodni­
czący oznajmia, że wobec tegoj iż zezna­
nia osk Myhala są obszerniejsze od ze­
znań o^k. Kaczmarskiego*, zmienia ko­
lejność badania oskarżonych i zarząd/a 
sprowadzenie oskarżonego Myliala. Na ­
stępnie przewodniczący komunikuje, że 
sąd stwierdził, iż esk Czornij istotnie 
od pewnego czasu pozostawał w  izolacji. 
Sąd zarządził uchylenie dotychczasowe­
go stanu rzeczy i osadzenie Czornija w 
celi w towarzystwie.

Na salę sprowadzony zostaje oskarżo 
ny Roman Myiial.

Przewodniczący zapytuje go czy 
przyznaje się do lego, że od roku 1931 
dc unia L-a września 1934 r na obszarze 
Polski wziął udział w organizacji ukraiń 
ścieli nacjonalistów w  celu oderwania 
od państwa Polskiego jego południowo- 
wschodnich województw.

Osk. Myhal w  odróżnieniu od po­
przednio badanych oskarżonych odpo­
wiada w  języku polskim „tan przyznaję 
się‘*.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje się że jako członek organiza­
cji ukraińskich nacjonalistów pomógł 
Grzegorzów i Maciejce po zabiciu prze­
zeń w  dn. 15 czerwca 1934 r. min. Pie- 
rackiego uniknąć za powyższe przestęp­
stwo odpowiedzialności karnej przez to, 
że w  czerwcu i lipcu 1934 r. we Lwowie  
w celu umożliwienia Maciejce ucieczki 
dwukrotnie przyczynił się do nnwiąza 
nia przez niego łączności organizacyjnej

Z n an y od la t
naturalny sok czosnku F. F. przy prze­
wlekłych nieżytach dróg oddechowych 
artret\zmie, reumatyzmie, sklerozie. 
Apteka Mazowiecka Warszawa, Mazo­
wiecka 10.

WĘGIEL pierw szorzędny 
GornoSlgsk. konc. 
„P ro q re s“ oo leca

M. D E U L L
WILNO, ulica Jagiellońska 3, tel. 8 i i

Własna bocznica: ul. K ijow sk t 8, tel 9 99 
Dostarczam y ton ow o  w wozach za p lo m  

bowanych lo co  piwnica.

NIE BĘDZIE KARTELU
W  prasie ukazały  się w iadom ości, że w  naj 

b liższym  czasie s tw orzony m a być karte l fa 
bryk  g ilz , do k tórego p rzystąp iłyby  3 n a jw ięk ­
sze fab ryk i w  Polsce.

W  zw iązku  z pow yższem  zw róc iliśm y się z 
prośbą o in fo rm ac je  do zarządu fab ryk i g ilz 
„S o k ó ł"  w  W arszaw ka Fabryka ta bow iem  była  
w ym ien ion a  na czele firm , k tóre m ia łyby przy- 
tąpić do um ow y karte low ej.

Tak na*, po in fo rm ow a ła  dyrekc ja  fab ryk i ,,So 
kót“ , w iadom ość o zam ierzonem  u lw orzen iu  
kartelu fab ryk  g ilz  jest bezpośrednia. Fab ry  
ka „S o k ó t" nie p row adziła  i nie p row adzi z 
n ik im  żadnych ro zm ów  na tem at u tw orzen ia  
kartelu Skolei postaw iliśm y pytanie:

—  A  jak  P an ow ie  odnoszą się w ogó le  do ut 
w orzen ia  kartelu?

—  Do u tw orzen ia  kartelu ustosunkow ujem y

się negatyw n ie. W  dzis iejszych  czasach kryzyso  
wych, k iedy za robk i się zm niejsza ją , stw orzen ie 
kartelu by łob y  dzia łan iem  na szkodę konsu­
m en tów  do czego fab ryk a  „S o k ó ł"  w  żadnym  
w ypadku  ręk i n ie p rzy łoży .

Z d rugie j strony w o ln a  konkurencja i pra 
ca sam odzie lna da je  nam m ożność stałego udo- 
kona lan ia  p rodu kcji i w p row adzan ia  na rynek  

k ra io w y  i zagran iczny now ych  ulepszonych  ga ­
tunków,

To, czegośm y dotychczas dokonali w  d z ie ­
dzin ie  przem ysłu  g ilzow ego , zaw dzięczam y na­
szej am b ic ji stałego u lepszania w y rob ów  fab 
ryk i .Sokół", czego przyk ładem  są choćby „D w u - 
w a tk i"  lub „P rep a row a tk i" . D obroć naszych 
w y rob ów  zapew n iła  tak w ie lką  popularność g i l­
zom  fab ryk i „S o k ó ł"  na rynku, że p rzystąp ie ­
n ie do kartelu n ie m ia łoby dla nas żadnego celu.

&cOŻ4/>aKra i  (?<jfr%eio vL
CZEKOLADA MLECZNA

z Malucą —  oskarżony również daje od­
powiedź twierdzącą.

Zapytany, czy chce złożyć jakieś w y ­
jaśnienia odpowiada „tak" i oświadcza, 
że zeznawać hędzie po polsku.

Oskarżony prosi, ahy mógł na wstę 
pie wyjaśnić dlaczego pragnie zeznawać 
po polsko, a mianowicie:

1) dlatego —: mówił oskarżony —  że 
nie przynoszę ujmy tein Ukraińcom, po­
nieważ W arszawa nie leży na ziemiach 
ukraińskich,

2) pragnę wyświetlić niektóre spra­
wy, nic aby bronić się, gdyż bronić się 
nie chcę i nie będę. Mam odwagę powie­
dzieć, że to i to zrobiłem i wziąć na sie­
bie odpowiedzialność.

Przewodniczący: —  proszę o wyjaś­
nienia szczegółowe od chwili wstąpienia 
oskarżonego do organizacji O. U. N.

P O C ZĄ TK I PR A CY  W  O. U. N.
Osk, M y lia l: —  Do o rgan izac ji ukraińskich 

nacjona listów  wstąpiłem  z końcem  1930 r., lub 
z początk iem  1931 r. W  czasach gim nazja lnych  
byłem  członk iem  t. zw . „N a ro d iic j rew o lu cy jn e j 
o rga n iza c ji", a potem  członk iem  byłego O lA \ . 
Do wstąpien ia do tycli o rga iiiza cy j n am ów ili 
m nie starsi ko ledzy , k tórych  nazw isk n ie po­
daję. Czynności żadnych  w  tych organ izacjach  
n ie w ykon yw a łem , koń czy ło  się na czytyw aniu  
„S u rm y", „U k ra iń sk iego  I łew o lu c jo iic ra " i in ­
nych w ydaw n ictw .

D zia ła lność m o ja  rozpoczęła  się od wstąpić 
ilia do O u NĘ Począ tk ow o  pracow ałem  w  re fe ­
racie propagandow ym . Za jm ow ałem  się począł 
k ow o  lo zrzn ca iiicm  u lotek, polem  za jm ow ałem  
stan,iw isko re feren ta  p rasow ego  na m iasto 
L w ów , z czasem  na pow iat, u z końcem  1931 r. 
— byłem  zastępca referen ta propagandow ego  na 
ca ły  kra j. Do m nie należa ło  transportow an ie 
litera tu ry z zagran icy dn Polsk i

TAK M Y H A L  P R Z E W O Z IŁ  „B IB U Ł Ę "
Na pytanie przew odn iczącego  oskarżony w  

szczegó łow y sposób opow iada  w  ja k i sposób 
odhyw ał się ów  transport n ie lega lne j literatury. 
P ierw szym  razem , w iosną 1931 r. oskarżony 
otrzym ał od Iłandery , k tóry  by ł w ów czas jego  
zw ierzchn ik iem  rozkaz naw iązan ia  koniuktu z 
Czechosłow acją. Za pośredn ictw em  swego k o ­
legi Onyszczuka poznał się z pew nym  Hucułem, 
p rzy  k tórego  pom ocy p rzekroczy ł gran icę i po 
szedł do Jasiny w  C zechosłow acji d o  restauracji 
braci K łem puszów , g ilz ie  o trzym a ł transport 
bibuły, w agi oko ło  60 kg. Była  to przew ażn ie 
„R ozbu dow a  N a c ji"  i „S u rm a". P rze z  granicę 
dostał się do W o ro in ty ,  a stamtąd do Uw owa. 
W e  L w o w ie  b y ły  m agazyny, wskazane oskarżo­
nemu przez Banderę, w  k tórych  składane trans 
porty. M agazyny te b y ły  przedew szystk ie iii w 
Domu akadem ick im  i w  innych niiejseacii.

Granicę przekracza ł zawsze n ielega ln ie o 
wschodzie słońca, gdy na gran icy  naiinn ięj było  
strażn ików  gran irznych . T ransport składano w  
lesie w  W oroeh c ie , polem  pod jeżdża ła  fura, 
która zaw oziła  transport n*i dw orzec  w  W oroch  
cie, skąd ko le ją  w iezion o  przez D olinę do K o ­
łom yi lub Stanisławow a, a stamtąd do Lw ow a. 
Do K rak ow a  transportów  n igdy nic dostar­
czano.

Następnie oskarżony w yjaśn ia , że na leni

skończyła się jego  działalność p rzy  transpor­
tach bibuły, a stało się to naskutek aresztow a­
nia jego  w  dniu 13 czerw ca 1932 r. \V w ie z ie ­
niu s iedzia ł rok.

IN W IG IL O W A N IE  K O N SU LA  
SO W IEC K IEG O .

W  lipcu, lub w  sierpniu 1933 r. M yhal ..pot­
kał się z Banderą, k tóry  prosił go. aby ob ją ł 
funkcje  w yw iad ow cze  i ustalił „u k ładn ie  tryb  
życia  kon tu ją  sow ieck iego  w e L w o w ie . Na p ro ­
pozyc ję  tę M yhal zgod ził się i do pom ocy destai 
wów czas K jissownę, k tóra  była  zw ierzehn iezką 
w yw iadu  kob iecego

D a le j oskarżony m ów i o  tein, w  ja k i sposób 
p rzystąp ił do in w ig ila c ji konsula. N ie  m ając 
za jęc ia , zaczął hand low ać jab łkam i i, jak o  prze- 
kuiiicu p rzebyw a ł w poh liżu  gm achu konsulatu 
sow ieck iego. O bserw acja  odbyw ała  się rów n ież 
przez okno, specja ln ie w yna jętego  dla jedn e j 
z w yw iad ow ezyń  m ieszkania naprzeciw  gmachu 
kunsiilutn.

P rzez kolegę  sw ego Kom ana Scnkowa, k tóry  
lulał się do konsula pod preleksten i zasięgn ięcia 
in fo rin aey j o warunki w y jazdu  na slud ja  do 
ZSRR o trzym ał szk ic i plan w nętrza konsulatu, 
a naw et podobiznę osoby, z k tórą Senkow  ro z ­
m aw iał, m niem ając, ż “  jest to konsul sow ieck i.

P ó źn ie j P idh a jn y  kaza ł oskarżonem u pod 
rob ić pewną leg itym ac ję  z fo to g ra fią , jak  się 
następnie okaza ła  Lc invka , k tó ry  dokonał p óź­
n iej w  konsulacie zamachu, zab ijan ie  sekreta 
rza M ajłow a, k tórego  w zią ł za konsula sow iec­
kiego.

I*rzy om aw ian iu  szczegół*.w  in w ig ilow an ia  
kunsiiłaf u M ylia l ośw iadcza, iż  n ie poda na­
zw isk człon ków  swegn w yw iadu , gdyż o lu 
dziaeb , k tó rzy  mu pod lega li w  w yw iadzie , nie 
ulice m ów ić  i zdradzać ich n ie będzie. O Zaryc- 
k le j i Św ięcick ie j m ów ił w  ś ledztw ie dop iero 
w ów czas, gdy d ow ied zia ł się, że są one ujaw­
nione.

N IE U D A N E  PR Ó B Y  ZA M AC H U  
N A  KOM ISARZA K O SSO BUPZK IEGO -

Następnie oskarżony m ów i, iż za posrednie- 
Iw ein  P id lia jn ego  o trzym a ł od Bandery rozkaz, 
obserwowaniu  kom isarza straży w ięzien n ej w  
w ięzien iu  „B ry g id k i1- w e L w o w ie  Kossobudz- 
k iego  W yw ia d  ten tra fia ł na w ie le  przeszkód, 
gdyż n ie w ied zian o  nawet jak  K ossobudzk i w y  
g iąda S tw ierdzon o późn ie j, że  Kossobudzk i czę­
sto byw a w  kinach.

M yhal d ow ied zia ł się, że zam ach ma być 
w ykon an y p rzy  pom ory  pod łożen ia bom by pod 
krzesło w  kinie, p rzyezem  P id h a jn y  zapew n ił 
oskarżonego, że bom ba nie zrob i k rzyw d y  o to ­
czeniu, gdyż wybucha w  górę, a n ie w  boki. 
D ale j oskarżon y ośw iadcza, iż w  czasie śledztwa 
Z / '  A L  T Y L K O  W  F U L U  N II.D O tE Ź N E .ł O B­
R O N Y , ŻE  U S IŁ O W A Ł  N tE  D O PUŚCIĆ  DO 
ZA B IC IA  KO SSO BU D ZK IEG O . O B E C N IE  P R O ­
S T  JJF TO  Z E Z N A N IE  I O Ś W IA D C Z A . ZE
p r z e c i w n i e : s t a r a ł  s i ę  .t a k n a .i l e p ?e .i
W Y K O N A ! O T R Z Y M A N Y  R O ZK A Z .

W  czas i" g recko -k a lo lick ir li św iat W ie lk ie j 
N ocy —  m ów i da le j M ylia l —  dostałem  od 
P id lia jnego  lioinbę w kształcie książk i i c z ło ­
w ieka, K tóry m iał lę  bom bę pod łożyć. K to  był 
tym człow iek u u i nic w iem . Skąd bom ba ta po­
chodziła , rów n ież nie w iem . W o g ó le  m iałem  
2 bom by: jedną, p rzeznaczoną do zam achu na 
K ossobudzk iego, drugą —  gazow ą na konsula 
sow ieck iego. WT czasie św iąt łych  n ie udało się 
w ykonać zam achu, gd yż K ossobudzk iego nie 
■nożna b y ło  spotkać. P o  p ow roc ie  ze św iąt P id - 
hajnegc zakom u n ikow a ł mu, że zam ach n ie zo ­
stał w ykonany, bo n ic b y ło  sposobności. P id - 
łu ijny pow ied zia ł w ów czas: „Z łe , Bandera bę 
dzie  się gn iew a ł". D a le j oskarżony m ów i, jak  
p rzygo tow yw an o  zam ach na Kossobudzk iego na 
wyścigach, lecz i ten zam arli n ie doszed ł do 
skutku.

Potrzebuję dużej iiosci

nasion sosnowych.
Poszukuję wspólnika

ze w spółpracą i kapitałem 2030 ztot.
do wyłuszczarni pod W iln em  

Oferty pod „N asiona"  do „Kurjera  
W ileńsk iego", ul Ea n d u rsk ie p o  nr. 4  j

m y h a l  n i e  d o p u ś c i ł  d o  z a m a c h u  
n a  k o s s o b u d z k i e g o .

BY N IE  D E K O N S P IR O W A Ć  M ACIEJKI,
4 czerw ca li.34 r . aresztow an i zosta li P id - 

ba juy  i Bantbira. Już w ów czas oskarżony m ia ł 
blisk i konm kt z Kaczm arsk im  z polecen ia R o ­
mana ń zu ch ew yt.a , k tóry  był ich p rze łożon  m, 

 ̂ to jesl za jm ow a ł stanow isko P id lia jnego . Zgn<-- 
' k l z  rozkazem  S zu -bew ycza  do oskarżonego  

m iał należeć w yw iad  co do Kosonudzk icgo, a 
do K aczm arsk iego  funkcje  bo jow e. Fak tyczn ie  
jednak fun kc je  te pełn ił oskarżony, gdyż K acz­
m arski p raeow al w  fabryce.

W  tom m .cjscu oskarżony ośw iadcza: „J A
B Y Ł E M  W IĘCEJ W IN N Y M  a  W7 K A Ż D Y M  
R A Z IE  M O R A L N Y M  S P R A W C Ą ".

Tym czasem  aresztow any zosta ł Szuchewycz, 
a oskarżony naw iąza ł kontakt z Iw anem  M aiu- 
eą, k tóry  polec ił mu p rzeprow adzić  w  jasna j- 
k rotszym  czasie zam aeli. I tu dupicro po i*az 
o icrw szy —  ośw iadcza oskarżony —  nię chcia­
łem dopuście do zam achu, lecz n ie d latego, 
żebym  się sprzec iw ia ł zam achow i, lecz d la tego ' 
że chodziło  .ni, aby przez ten zam ach n ie z o c a ł  
w ykry ty  zabó jca  m in istra P icraek icgo  G rzegorz 
M aciejko. Sprawa p rzedstaw ia  się w  ten sposób, 
że do bo j.i.rk i, która m iała p rzeprow adzić  za 
ifiawli ..a Kossobudzk iego należa ł począ tkow o  
M aciejko  K oro łyszyn  i jeszcze jeden osobn ik. 
Zw ierzchn ik iem  ich by ł Kaczm arsk i. N ie  w ie ­
działem  w tedy, że M ae ię jk o  tak się nazyw a .
1 nic znałem  rów n ież je go  pseudonim u. P o  za­
machu w  W7arszaw ie dow iedzia łem  się, że  

„ T O  N A SZ A  R O B O TA ".
Kaczm arsk i pow iedzia ł m i, że  jeden  z  je go  t r ó j­
ki w z ią ł udzia ł w  zam achu ni m inistra.

"  ie ilząe n tern że M acie jko uciekł, i że  w ła ­
dze go szukaj:}, nie ehciałem  dopuścić, abv ta 
arna bojów ka dokonała zam aeliu  na Kosohuaz- 

k iego, pon iew aż w razie  schwytania, u jaw n iłob y  
się. że zabó jstw a m in istra P iera rk iegó  dokonał 
Maeie*ko.

M Y H A L  OSTRO P O T Ę P IA  
P10IIAJN EG 0.

P o  p rzerw ie  osk. M y lia l składa w  dalszym  
ciągu swe w yjaśnien ia.

Przystępu jąc do zeznań w  spraw ie zabó js tw a  
Baczyńsk iego i dyr. Bab lja , zaznaczam  —  m ów i 
oska. żony —  iż będę starał się oudać re la c je
0 tych zam achach tak, jak  to  było , bez ja k ie j­
ko lw iek  z m ej strony e lięe i uhrony, a le  z dru 
g i" j strony bez ehęei m ora ln e j ob ron y  łych , 
k tórzy  zaw in ili.

Jeżeli cośkolw iek  m ów iłem  w  śledztw ie  ezy  
na p o lic ji, tak jaij/ i teraz w  sądzie, to  każde 
sw o je  iio iin n i? jsze  zeznanie podp isyw ałem  w łas 
nem   ̂ im ien iem  i nazw isk iem  i mam odw agę  
obecnie to sam o p ow tórzyć . N ie  um iałem  cak 
m ów ić , jak  p ow ied zia ł P id h a jn y : „ T o  M yh a l 
z rob ił" , albo „M yh a l to  m ó w ił", a potem  p od ­
pisać pan P iiiha ly nie m ia ł odw agi.

I  dziś ośw iadczam , że  n ie mam żalu do inż.
1 n lhtifnego ale  je że li m y v  o rga n iza c ji um ie- 
ismy^ w ym ngać od m ałych ludzi, od rzem ieś ln i­

ków  i ni. karności, k iedy  m ów iliśm y im : „ ID Ź ­
C IE  I S T R Ź K L A lC tE , A P O TE M  Z A Ż Y J C IE  
S *M I S T R Y C H N IN Y  L U R  IN N E J  T R U C IZ N Y  
A LB O  S T R Z E L A  ' (T E  S IĘ ", i, p o ,em , k ied y

(D okończen ie  na str, 8-ej).

D O K TO R

r e l ik s  H A N A C -B LO C H
STO M ATO LO G

(Choroby jam y ustnej i zębów | 
Gdańska 1, tel. 22-80 

Godz p rzy jęć : 10— 3 1 5— 7

dziecięco
b ę d z i e  z n o w u  

i d e a l n i e  c z y s t e !



C H W I L A  B I EŻĄCĄ
W  L U S T R A C J I

  — ^   ----------

„  A fryk i wschodniej. Ż o łn ierze  w łoscy  p rzed  wyruszen iem  na plac boj 
w  A tryc e  w schodn iej m an ifestu ją  sw o ją  w a leczność, w y w ija ją c  bagnetani

w  pow ietrzu .

ikW ojna w  A b is yn ji.  O d dz ia ły  w łosk ie posuwają s ię jw g łą b  terytorjuni

ab isyńsk iego.

Dwaj ministrowie wojny. Am e- 
ivk a ń sk i m in ister w o jn y  George 
H. Dera, w  czasie pod róży  do Ma 
n ili na F ilip inach , z ło ży ł w izy tę  
japońsk iem u m in is trow i wojny..
Na zd jęciu  —  oba j m in istrow ie .

Burza na Tannzie.

O tw a rc ie  sezonu ry b a c k ie g o . W  liu łga r ji panuje zw ycza j, że na pierw szy połów , przy o tw arc iu  sezonu ryb ac­

k iego  na m or 'U  Czarnem , ryback ie  kutry w y p h  wają, uszeregow ane w jedną Kuję, na spec ja łu ' m m aszcie zaś
k a ż d e g o  k u t r a  s t o i  j e g o  . k a p i t a n "

Z fron tu  a b is yn sk ieg o  Żo łn ierze  ab isyńscy w  marszu pi zez pustynię Ogadenu,

’  Z  A b is y n ji.  W  a rm ji ab isyńsk iej 
zn a jdu je  się pewna ilość żo łn ierzy  
i o fic e ró w  —m ahom etan. Na zd ję ­
ciu —  jeden  z takich  o fic e ró w  v. 
Add is Abebie, przed wym arszem  

na front

Jy Z  ub. w y b o ró w  w  A n g lji.  W inston Church ill na rynku w  E pp ing przem awia z w ozu c iężarow ego  do farm erów.

N o w y  znaczek pocztov. i 
Jugosłow iański.

N o w y  ś rod ek  p r z e c iw p o ż a r o w y .
W  N iem czech  zadem onstrow ano now v 
środek  w  waleń 'z  pożaram i, k tóry  
barćWo szybko gasi ogień  Na zd jęciu  —  
uprzedn io  podpalony m łyn. w kilka 

i liw il po akcji ra tow n icze j.

Księżniczka, jako  siostra C ze rw o ­
nego Krzyża . Księżn iczka w łoska M a­
ria Jose w  u n ifo rm ie  siostry  C zerw o ­
nego K rzyża, na pok ładzie  w łosk iego  
statku san itarnego „T e v e r e “ , k tóry  
p rzyb y ł z rannym i z A fry k i W sch od ­

n ie j do Neapolu .

Angielski szpital potowy dla Abisynji. W  A n g lji zo rgan izow an o  d la Abi 

syn ji am bulans C zerw onego  K rzyża . A rcyb isku p  C an terlm ry jsk i, który 

z w ielk it-m  za in teresow an iem  bra ł udzia ł w  tej pracy, żegna jedn ego  z sani- 

ta rju szy  przed w y ja zd em  am bulansu z A n g lji.

Zabezpieczeń e ramy assuańskiej. O lbrzym ia tama assuańska w  Egipcie 
została zabezp ieczona przed atakiem lotniczym . Tama ta oosiada don iosłe 
znaczenie dla kraju, gd yż  zatrzym ując w ody N ilu , reguluje irygac ję  pól 

podczas okresu suszy.

Proces  p rzec iw  mordercom króla Aleksandra. Dwaj oskarżeni w  procesie 
o zam ordow anie króla A leksandra i Barthou - Kroaci Kraty (na lew o ) i Rajticz.

Laureaci nagrody Nobla za chemję. Prof. F. .lolm t e w ą  małżonką 

Ireną Curie-Joliot córką słynnej C urie-Skłodow skiej, w swem laboratorjum.

S zw ed zk a  o3rv " “ 'A zęca . nam yr*-- 
b jf f °  Gustaw A d o lf, zna- 

ron u szw e  . cj0ner d z ie ł sztuki, sfo- 
ny ja  il „u  ,\va m ałżonką w ch w ili
U m a lo w a n y  z , UlV>. Uró le v s k ie j
opu ,,.czan ia * - „ k.kn Lund,n,e.
akadem jt sztllr

M a c k e n z i e  K .n g  w  W a s z y n g t o n i e ,  
N o w y  p r e m j e r  Ka..ady, M ackenzie 
Kiińg, p rzyb y ł fo  W aszyngtonu dłn 
p r z e p r o w a d z e n i a  p e r t r a k t a c j ą  h an d lo ­
wych ze S t a n a m i  Z i e d n o c z o n e m t .  , a 
zdjęciu —  s c e n a  p o w i t a m  k a n a d y j -  
* c i e g o  p rem iera  przez p r z e d s t a w i c i e l a  

' " “ r y k a ń s k i e g  o  m i n i o w a  s p r a w
zagranicznych .

Z ło że n ie  hołdu n ieznanem u ż o łn ie ­
r z o w i.  K ró l B e lg ji, L eop o ld  u grobu 
n ieznanego żo łn ierza  w  Brukseli, w 

ch w ilę  po złożen iu  w ieńca.
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Iłiżjcami przez prasę
DZICZ.

Pod tym tytułem zamieściła „Gazeta 
Polska' uwagi, potępiające wybryki an­
tyżydowskie na uczelniach wyższych. 
Gam opis tych junackich popisów budzi 
■czucie najgłębszej odrazy:

W yp ad k i, k tórych  terenem  są w yższe  u- 
cze ln ie  w  b ieżącym  m iesiącu, dow odzą że 
zdziczen ie, szerzone w  ciągu szeregu lat 
p rzez endecję, zaczyna pyzyh jferąe ', lo rm y  
g łęboko n iepoko jące . Obok pięści, laski i 
kastetu p o ja w jly  się w  użyciu noże, tom y 
że lazn e i ży letk i, p rzy tw ieru zone  do d rew ­
nianych rękojeści. W  sposób wstrętny „udo 
skonalono rów n ież ta k ty k ę " ‘ .walki. P rzec iw  
n ika, złapanego na w yk ładzie , przepuszcza 
się, jak  w  średn iow ieczu , przez szpaler u z­
b ro jon ych  opraw ców . Po  lak iem  spreparo 
waniu delikw ent przypom ina z regu ły  k iw a  
w ą maskę. W  uczeln iach lw ow sk ich , k tóre 
w iod ą  p iy m  w  tern „b oh a te rs tw ie ", w yrzu  
co i ickjt z d rugiego  piętra. Żelaznym
tom em  zm asakrow ano krawca, odnoszącego 
fntro jednem u z p ro fesorów . K ilkadzies ią t 
o^u. ,p a .o w a n o  ży letkam i.

Dość jedn ak  opisów , autentyczność icli 
b ow ii m posiada w ym ow ę  zbyt u p okarza ją ­
cą. T a  zw ierzęcość nic ma, ni-c wspólnego z 
duchem polskim .
Przeciw takiemu zdziczeniu powinny 

być zastosowane najsurowsze środki.

C Z Y N N IK  R A R R AR YZAC ji.
W . Rzymowski z znakomitą ekspre­

sją zestawia wpływ karteli na wieś i mia 
sto.

Spróbu jm y zestaw ie i p orów n ać  ze 
sobą skutki ich działan ia na te re ­
n ie wsi ch łopsk ie j z w yn ikam i, jak ie  rodzi 
ich dzia ła lność w m iastach, w  zastępach 
anem icznej i o g łod zon e j in te ligencji. Tam , 
na zagon ie  w ie jsk im , chłop  od  ptuga żelaz 
■ ego  w raca  do d rew n ian ej sochy, od św iat 
ta lam py cło łuczyw a, od  szkoły  7-oddziało 
w e j do ana lfabetyzm u ; tu, na bruku m ie j­
skim , m yśl grom ady co fa  się od hum aniz­
mu do w zo ró w  średn iow iecza, od dem okra 
c ji do feudalizm u. od w olności i rów ności 
obyw ate lsk ie j do n iew o ln ic tw a i teroru. Na 
tych obu terenach —  czy  to n ie ten sam 
ruch? I czy  nie ten sani k ierunek? Uw ste 
czu ien ie gospodark i czyż n ie poc iąga  za sa 
ba uw steczn ien ia ku ltu ry? Socha drew nia 
na w  ręku w ieśniaka czyż nie jest tam sn 
n e m  znam ien iem  anachron izm u i barba­
rzyństwa, co patka faszystow ska w  ręku 
an tysem ity? I barbaryzac ja . w  jaką  kartę 
Ie pchają naszą gospodarkę rolną, czyż nie 
jest ty lko  drugą, rów n o leg łą  stroną tego sa 
m ego procesu, k tóry  barbaryzu je  i pustoszy 
polsk ie  ży c ie  kulturalne, społeczne i p o lity  
czne?
Red. Rzymowski pojął zapowiedź 

premjera w  tej spraw ie jako dowód z w j  
cię.stwa frontu przeciwkartelowego, któ­
re powinno być zupełne i w szechstron 
ne. ad.

MYDŁO i PUDER
>.,DLA dzieci 1
* X r ■ =  =====X3\

TO OC7YwrŚCTa

n o  l a t  3 5  n a  s r H A i . v  z d r o w i a  d z . f c k a

K a r n  to potrawa godna 
królewskiego stołu,
Xepiej zjeść kilo k a r p i a  
ihfiżli kilo wołu.

REFORMACKIE
PIGUŁKJz mabkąZAKONNIK
sto su j*  s u :
jako te«i tujĄce Z P M D E K ,
»-zy cierpieniach WĄ1ROBY, 

nadmiernej OTYŁOŚCI, 
uśmierzające HEMOROIDY

I  PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAtC "N Y ł 
SRt II EM 9 U . I  ‘ZYSZC-AjĄCYM 

UŻYCI! 1 - 1  PI1 UŁKJ NA NOC.

P.oces o z?bójstwo i  p. mn. P n ? r k r e o

s z c z e g ó ł o w e  z e z n a n i a  M y h a l a
(D okończen ie  ze str. a-ej).

nam sam ym  przyszło  w y trzym ać t“  p róby, lu ­
dzie z zagran icznem  w ykszta łcen iem  um ieli „ s y ­
pać", a le  tak, żeby się pod zeznan iam i n ie p od ­
pisać.

Z  chw ilą , b iedy  mam absolutne d ow ody  na 
to, uw ażałem  za w łaśc iw e pow ied zieć  w szystko 
na rozp raw ie , d latego, żc  je że li tak jest w  orga 
n izac ji, to o rgan izac ja  taka nie m oże istnieć.

M Y H A L  ZABIJA BACZYŃSK IEGO .
Zaznaczam , iż  s trze la jąc  do Baczyńsk iego, 

w iersyten i w  to, że  s trzelam  do kon fidenta , 
•leżeli dałem  rozk az strzelać do dyr. Bab ija , 
to  n ic w ied zia łem  o  tein, żc jest to by ły  o fic e r  
ukraiński. Ja w in ien  jestem  śm ierci dyr. Bab ija , 
dałem  rozkaz zab ic ia  go, ate sam nic zabiłem .

O skarżony ośw iadcza dale j, ż, n ic chce ob ­
ciążać P idh a jn ego  ani Bandery, to n , że —  jak  
zeznał w  ś ledztw ie  —  na pytanie, d laczego  zab ił 
Baczyńsk iego —  dostał taki rozkaz od 1‘ id lia j 
nogo. Tu  nie b y ło  rozkazu, a naw et n ie b y ło  
nam ow y.

P id lia jn y  na dzien przed zam achem  dostar­
czy ł mu 2 rew o lw e ry  Jeden był d la Sonkowa, 
drugi, kalibru  7.65, w zią ł oskarżony. O skarżony 
przedstaw ia spotkan ie sw o je  z B aczyńsk im  w  
restauracji, dokąd sprow adzi! go  z eatą świa- 
don iośrią. P o  w y jśc iu  z restau rac ji oskarżony 
dal p ierw szy  serję  s trza łów , k iadąc B aczyńsk ie­
go trupem  na m iejscu. P o  zabó js tw ie  uoszliśmy 
do restauracji um ów ione j z P id liu jny in . P rzed- 
t im  jeszcze  spotkałem  się —  m ów i oskarżon y—  
z Kossów ną, k tó re j oddafem  rew o lw ery , a P id- 
hajnrm u zło ży łem  re lac je  z zninaclm .

ZAM AC H  NA DYR. BABIJA.
W  zw iązku  z zeznaniem  o zam achu na dyr. 

B ab ija  iMyhał opow iada  następu jący fak t z roku 
t 932• M yhal byt w ów czas zastępcą k ierow n ika

propagandow ego. Podczas nabożeństw a w  cerk 
wi P reob rażeń sk ie j rozrzucone zosta ły  u lotki, 
które, jak  zaznacza oskarżony ■ sam w ręczy ł 
schwytanem u na ich rozrzucan iu  uczn iow i na 
zw isk icm  W irn y . D yr. B a liij, według słów  oskar 
zonego, daw ał W irn em u  sposobność do ucieczki. 
O skarżony m ów ił o  tein w  organ izac ji. K ied y  
przed aresztow an iem  swcin w  1952 r., d ow ie ­
dział się, że  organ izow an e jest pob ic ie  Bab ija , 
zaw iadom ił go o tern.

O skarżony przedstaw ia szczegó łow o  opraco­
wany p rzez M alucę pian zam achu na dyr. B a­
b ija . W yk on a ć  m ie li zam ach Car i jeszcze  je ­
den osobnik. P lan  zam achu oskarżony n ieco 
zm ienił.

M yhal podkreśla, żc  w  o rgan izac ji był n ieład, 
wskutek ezego spraw ca zabó jstw a Car n ie sto­
sując się do wskazań oskarżonego  obrał inną 
drogę ucieczki i w  po.śeigu zastrze lił stę.

Na pytanie p rzew odn iczącego  ośw iadcza, że 
w brew  sw oim  poprzedn im  zeznan iom  ze ś ledz­
tw a, rew o lw er, jak i m ia ł d rugi sprawca zam a­
chu na dyr. Bab ija , oddany został o rgan izac ji. 
O dw ołu je  rów n ież sw o je  p ierw otn e  zeznania, 
ja k o b y  by ł ty lk o  pom ocn ik iem  w  tym  zamachu 
I stw ierdza , że byt tego zam achu organ iza to ­
rem. D a le j m ów i o  w ręczen iu  K oro łyszyn ow i 
trueizny. Od M aszezaka oskarżony o trzym a ł 2 
czy  trzy  tab letk i c janka ll, a posiadał rów n ież 
arszenik.

CO M Y H A L  W IE  O ZA M O R D O W A N IU  
M IN . P IER ACK IEG O .

P o  p rze rw ie  oskarżony M yhal ośw iadcza, iż  
o p rzygotow an iach  do zabójstw a m in. P ierac- 
k iego  nic n ie w ied zia ł, gd yż sprawa była  poza 
L w ow em , a on by ł ty lko  k ierow n ik iem  na 
L w iiw .
K iedyś ro zm aw ia jąc  z P idh a jn yu i jcszczt przed 

zabó jstw em  m in istra słyszał od n iego, że bę­
dzie „sp ław ion a  w iększa ryb a " . O zabó js tw ie  
d ow ied zia ł się z dodatku n adzw ycza jnego . Po-

Komisarz rradowy odiraira zastawy 
w lombardzie „Kre?o*ja,k

D ziś o godz. 8 w iecz., odbędzie  się zebran ie 
w ie rzyc ie li lom bardu  „K rc s o w ja " .  K om ite t w ie 
rzye ie łi zda na niem  spraw ozdan ie  z dotychcza 
sow e j sw e j pracy.

Obecnie w  lom bardzie  u rzędu je m ianow any 
p rzez M in isterstw o Skarbu kom isarz rząd ow y 
w  osob ie p. naczeln ika Kom ana Szczęsnego, do 
tychczasow ego  kom isarza do spraw  p rocen tów  
tego lom bardu G łów nrin  zadan iem  kom isarza 
jest kon tro la  nad zastaw am i i ir li zabezp iecze­
nie. W  zw iązku  z tein p. kom isarz Szczęsny w y 
dal szereg zarządzeń , o k tórych  m ów i następu­
ją cy  kom unikat, nadesłany do naszej redakcji.

„Z  dniem  25-ym listopada r. b. urzę 
d ow an ie  w  W ileń sk im  Lom bardzie  „K re - 
s o w ja " odbyw ać się b rdzie  jednorazow o  w  
godzinach  od 9 do 15 (t j. do 3 pp.), urzę- 
duwania w  godzinach  w ieczorow ych  nie 
będzie.
W ob ec  zam ierzonej likw idac ji w/w Lom  
bardu i rozpoczętych  układów  z. w e rz y -

u ,uxJryela

PRZEDSTAWICIELI 
R E J O N A L N Y C H

poszukuje
jedyna w Polsce W ytwórnia Automaty­
cznych Spinaczy Obuwia, rozpowszech­
nionych i opatentowanych w całym świe 
cie. Szczegółowe oferty z. podaniem do­
tychczasowego zajęcia i reterencyj adre­
sować do Administracji „Kurjera W i ­

leńskiego" pod „Przełom".

Niedziela na boiskach sportowych
sta'.

W  Katow icach  m ecze m ok e jow e  K raków  —- 
K atow ice  i Pogoń  —  Śląski KI lin k  oraz mecz 
p iłkarski Dąb —  HGP.

W  Św iętochłow icach  m ecz lig o w y  Śląsk —- 
W arszaw ianka i mecz bokserski o  m istrzostwo 
Poski IK B . —  Sokót Poznań.

W  Poznaniu mecz bokserski W arta  —  W a ­
w el (K raków )

W  O strowcu mecz bokserski o m istrzostwo 
Polski KZSO  (O strow iec) —  Lech ja  (L w ów )

ZA G R A N IC Ą :

W  M edjo lan ie m ecz piłkarski W io ch y  — W ę-
t n

W A R S Z A W A :
W  lokalu  Teatru  N ow ości —  m ecz bokserski 

W arszaw ianka —- Gwiazda.
W  loka 'u  Fortu  Bema —  m ecz bokserski 

TM CA. —- F ort Bema.
W  lokalu  YM CA. -—■ c iekaw e p ok azy  z róż- 

■ Ych dziedzin  sportu.
W  Kasyn ie G arnizonow em  —  zaw ody szer­

m iercze pań o puhar PZS.
Poi-atem p ro jek tow an y jest m ecz zapaśniczy 

Prąd —  Skra.

N A  P R O W IN C J I:
V- Łodzt zaw ody p ływ ack ie  m łodz ieży  szkól 

lódzkżch.
W  K rak ow ie  m ecz lig o w y  Garbarnia —  W i

cielam i w  dążeniu do tak .zwanego „ p o ­
stępowania uk ładow ego", /widnych nowych 
operacy j zastawniczych ani lorż p ro lon ga­
ty zastaw ów  Lom bard  „K rc s o w ja " nie 
uskutecznia.

Zastawy zdeponowane w  Lom bardzie 
„K rc s o w ja " są należycie ■ zabezpieczone, 
sprawdzane według ksiąg i pozostają pod 
s iatą pieczą n iże j podpisanego.

W  in teresie k lijen tów  (zas law odaw ców ) 
Jeży w ykupien ie zastaw ionych p rzedm io­
tów  przed końcem  b. roku, gd yż w- m-cu 
styczniu beż uprzednich wezwań i powiada  
mień  —  przedm ioty nie wykuncćrie zostaną 
sprzedane z pub liczne j l icytacji.

T ym czasow ym  zarządcą przym usow ym  
został w yznaczony p. Szloina Gordon.

K om isarz R ządow y M inisterstwa Skar 
bu do spraw Lomfcnrdti „k ru sow ja  ‘ urzę 
du je —  aż do odw ołan ia  —  w  b iurze Lom  
bardu „K rc s o w ja " codziennie, w  godzi 
nach od 9 rano do 3 pp. p rzy jm u jąc wszel 
k iego rodzaju  reklam acje w yłączn ie od 
w łaścicie li zastaw ów ".

Redakcje innych pism proszone są o 
taskawy przedruk niniejszego.

Nacz. W yd zia łu  Izby  Skarbow ej. 

H om au Jan Szczelny  
K om isarz R ządow y

\ł kom unikacie tym  n ie m ożna się zgodzić 
z term inem , k tóry  d a je  p. kom isarz na wyku 
pienie zastaw ów  z jom bardu, P isa liśn i” , że 
kom itet w ierzycie li zgadzał się na trzym iesięcz 
ny termin, k tó ry  rów n ież by łby  n iew ystarczający. 
K lije iita iin  lom bardu „K ro s o w ja "  są ludzie bied 
ni i w iększość z nich n ie  będzie m ogła wykupić 
w  tak krótk. term in ie swoich zastaw ów . Ograni 
czen ie zaś term inu do 1 m iesiąca i to  w  ok- 
tesie pełnej zim v, tem bardziej do m iesiąca grud 
nia, k iedy  w ie le  rodzin  urzędniczych, k tórych  
jest n iem ato wśród k lijen tów  „K re s o w ji" ,  będą 
m ia ły  k łopot z nowym  budżetem  dom ow ym , war- 
d a je  się nain niesłuszne i m oże  pociągąć za sobą 
straty dla w ielu w łaścicieli zastawów. N a leż”  spo 
(O lew ać się że p. kom isarz Szczęsny uw zględni te  
okoliczności i przedłuży -termin.

Okiecnie księgi lom bardu są badane przez spe 
c ja łnego  buchaltera, k tóry  zostaf w yznaczony 
przez w ładze skarbowe i k tórego zadaniem b ę ­
d zie  ustalić p rzyczynę zaw ieszenia wyptat przez 
predsięb iorstwo.

W ła śc ic ie le  lom bardu natom iast w n ieśli do 
w ydzia łu  cyw dn ego  sądu okręgow ego prośbę o 
o tw arc ie  postępow ania uk ładow ego z w ierzycie- 
tani' W łaśc ic ie le  lom bard u nie olicą dopuścić do 
ogłoszenia upadłości, m ając w  teni p oparcie  c zę ­
ści w ierzycie li.

O kazu je się obecnie, że  T ow arzystw o  W arsza ­
w skie d latego nie w yp łac iło  dotychczas całej su­
m y aseku racy jnej za fab ryk ę  „S ea l", pon iew aż 
lom bard „K re s o w ja " n ie  mógt dostarczyć do 
września św iadectwa p rzyczyy  pożaru które jest 
n iezbędne dla uzyskania p rem ji asekuracyjnej. 
P o  otrzym aniu  zaś tego św iadectwa Tow arzys t 
w o  W arszaw skie  natychm iast przekazało 20 tys. 
zło tych  na rachunek lom bardu m im o, że zw yk le  
prom ję w ypłaca się dop iero  po m iesiącu od  m o ­
mentu doręczenia św iadectwa. W  końcu b m 
up ływ a w łaśn ie ten term in i T ow arzystw o  p rze ­
każe resztę sumy t. j. 125 tys. złotych.

W  lokalu  lom bardu czuw a nad porządk iem  
i spokojem  w  części, p lz ie  grom adzą się k lijenc i, 
specja lny posterunek p o lic ji. ( w )

kazał ten dodatek S zuęhew yezow i, k tóry  pow ie  
dzia ł mu, żc „ to  jest n a jlepszy  nasz w yczyn " 
i p o lec ił zaw iadom ić  za raz Malucę.

Podczas jedn ego  kontaktu  z Kaczm arsk im , 
len ośw iadczy ł, że  p rzyb y ł c z łow iek  z W arsza ­
w y  i szuka kontaktu. O skarżony zaobserw ow ał 
k iedyś spotkan ie K aczm arsk iego , z M alueą i 
ow ym  przy jezdn ym  z W arszaw y . Z  ro zm ow y 
z Kaczm arsk im  d ow ied zia ł się, że  c z łow iek  len 
jest bezpośredn im  zabó jcą  m in. P ieraek iego . 
W  jedn e j z późn ie jszych  ro zm ów  z K aczm ar­
skim  była m owa o dostarczeniu  p ien iędzy  d la 
ow ego  człow ieka . K aczm arsk i p ożyczy ł w  UN D O  
d la M ac ie jk i 20 zł. i tegoż dnia p o lec ił oskar­
żonem u w yszukać dla M ac ie jk i m ieszkanie.

P L A N O W A N E  N A R A D Y  
R A B U N K O W E .

W  zw iązku  z p ta iiow aiic in i napadam i rabun- 
kow ein i oskarżon y ośw iadcza, że mus! w y jaśn ić  
w ie le  rzeczy. W  czerw cu  1933 r. wskutek n ie ­
dostatku zam ierza ł w y jech ać  ze L w o w a  do k rew  
nych w  Sokalu i p rosił Banderę o zw o ln ien ie  
z obow iązk ów  członka organ izac ji. W ów czas  
Bandera w ym ógł na nim , że p rzy jm ie  niiesięez 
n ie 65 zł. zasiłku od organ izac ji, gd yż jest je j  
p otrzebny O trzym yw ał zł. 65 a n ie 85, jak  Iw ie r  
dzi P id lia jn y  i z  tego jeszcze  op łaca ! w yda tk i 
o rgan izacyjne.

W  spraw ie p lanow anych  napadów  zaznacza, 
że P id lia jn y  kaza ł mu roztoczyć  obserw ację  nad 
oosłańeein e lek trow n i i nad p łatn ik iem  pułku 
P idh am y p ropon ow ał rów n ież napad na nrzed 
nika Banku Po lsk iego , noszącego p ien iądze ban 
kowe. K aczm arsk i dodał oskarżonem u n icja 
k iego Jarosza, k tó ry  był za w łam an iem  się do 
pew nego bogatego  iklenu jub ilersk iego . O skar­
żony p ro jek t ten oarzucił.

Z A K U P Y  C H EM IK ALIJ  I BRONI.
D ale j w y jaśn ia , że  d la o rgan izac ji m ia ł na 

bywać c lien iika lja . R az kupił 20 dekagram ów  
rtęci, Broń dla o rgan izac ji nabyw ał ju ż w  1932 r.

Skolei stawiają -oskarżonemu pytania 
obrońcy. Na pytanie adw. Ilorhiiwyja, 
oskarżony określa datę swego wstąpienia 
do O U N  na styczeń 19.31 r.

D LA C ZE G O  M Y H A L Z E Z N A J E  
P O  PO LSK U .

Na pytanie adw. Ilankiewicza, dla 
czego oskarżony twierdzi, że dobro naro 
du stawia wyżej niz własną ambicję, 
oskarżony oświadcza:

U w ażam , że  b ard zie j pom agam  n arodow i 
ukraińskiem u teni, że  n ie odm aw iam  zeznań i 
że napraw ian i choć w  części przestępstwo, do ­
konane na osobach Baczyńsk iego i Bab ija . G dy­
bym jak iegoś czynu  dokonał w  Paryżu  czy  L on  
dynie, n ie p rzyn ios łoby u jm y n arodow i ukraiń 
skiemu, gdybym  tam zeznaw ał po francusku, 
czy angielsku i d latego tu zezn a ję  po polsku.

W p ra w d z ie  m ów ię  po polsku, Ieez czu ję po 
ukraińsku. P rzy ja c ie lem  P o laków  b yn a jm n ie j 
nie jestem, chociaż w obec kodeksu karnego je ­
stem m ora lnym  sprawcą, to przed narodem  u- 
kruińskim  nie jestem  P on iew aż za łam ałem  się 
w  ś ledztw ie i 4 ezy  5 tow arzyszy  przeze m n ie 
s iedzi w  w ięzien iu , chcę im  się p rzysłużyć, choć 
bym  m iał pójść pod szuDienicę.

P R Z E R W A  DO  P O N IE D Z IA Ł K U .
Nn prośbę adw. Hankiew icza, który 

oświadeza, że obrona jest bardzo z tri ę 
czona przewodniczący o godz. 20,50 za­
rządził przerwę w  rozprawie do ponie­
działku 25 li m. do godz. 10 rano.

9 J u x jtw irrrin ^  rw / rJ . uofe, 
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K a r t e l e  d e z o r g a n i z u j ą
ż  ' c . 5  g o s p o d a r c z e

2&gadnienic karteli i rożne strony 
ujemnego ich wpływu na życie gospodar 
cze stały się już oddawna głośne na świe- 
C*e 1 w Polsce. Szereg najpoważniejszych 
ekonomistów' i polityków udowadniało 

łV karteli na sztywność cen > pow- 
^„y m yw an ie  ich spadku, na zwiększa- 
Heą 'i t  wskutek tego szkodliwą rozpię- 

nntdzy cenami rolnemi a przeiny- 
s owenti. Udawadnia się niejednokrotnie 
•dyskutuje ujemne skutki kartelizacji 
l j a całokształtu życia gospodarczego.

cenia się rolę niektórych nielicznych 
zr<*sztą karteli w' dziedzinie eksportu a 

bilansu handlowego i jego elektów
•nansowych

iniej natomiast brana b\la pod uwa 
druga strona polityki kartelowej: 

wpłvw icli na stan zatrudnienia, płace i 
p róbk i  robotnicze. W  Niemczech zagad 
* nie to zostało w  ostatnich Jatach do­
kładnie zbadane i zanalizowane przez dr. 
n  Wagenfiihra, który stwierdził zupeł 
ńie zdecj dowanie, że kartele powodują 
umniejszenie stanu zatrudnienia oraz 
■miżkę zarobków zatrudnionych robotni­
ków.

'V  Polsce badanie zagadnień kartelo­
wych podjął Główny Urząd Statystycz­
ny,  wyaając ostatnio poraź pierwszy n 
nas opracowaną „statystykę karteli w 
Polsce Praca ta obejmuje statystykę 
mganizacyj kartelowych według icli 
°rni, charakteru, działalności, lat pow ­

stania i t p., oTaz fragmenty badań, do­
tyczące rezultatów działalności karteli w  
'życiu gospoda rc.zem i społccznem. O b ­
szerni Korni ntarze do zestawień cyfro­
wych dał w I-ej części wydawnictwa dy 
rektor Gł. Urz. St. E. Szturm de Strem. 
Mimo całej ostrożności, jaka zwykle ce 
chuje prace statystyków, spotykamy się 
tu z szeregiem niezmiernie ciekawych 
wniosków, charakteryzujących kartele i 
ich działalność.

Kartele, jak i cały kapitał zrzeszony, 
mają według autora olbrzymie wpływy  
lia całym świecie. W p ływ y  ti wyrażają 
■ W M H B M B B H B H H W n i

Rozmowa z wybranką 
fortuny

D o ■ Generalnej D yrekcj. Lo to rji Państw ow ej 
kglaszu się jedna z v ielu szczęśliwych graczy to’ 
Sery jnycli, p. M arja Tom aszewska, trzym ając w 
zaciśniętej ręce maleńką ćw iartkę zadrukowane­
go  papieru. Maleńka, a jednocześnie jak  bardzo 
■ważna, fco stanow iąca o  catej przyszłości p. To  
nia.szew.skie) i „ j  rodziny. Jest to bow iem  ćwiart 
ka lw u  Lo terj. Państw ow ej, nr 122.914 na któ- 
y w ostatnim  dniu ciągn ienia II  k lasy nadto 

100.000 zł.
Galą jio r  oka nie zm rużyłam , ale to z ra 

io.śc- —  chętn i, opow iada  p. Tom aszewska. —  
Jrz<vież to  jest wym odlone szczęście, już m i rę- 

■oe opadały..
Mąż, ślusarz bez zajęć.a od Owóch lat.. Mai- 

~ę ty lk o  co pochowałam .. O jciec, staruszek 80- 
eln i, na uirzym aniu... S iostra— w dow a sparaltżo 

w an « '  A  tu znikąd atu grosza... I na tę ćw iartkę 
esu p ien ięazy n ie było . ale wyprosiłam , wybła- 

e a łim  o jca  i p ożyczy ł 10 zł. z. p ien iędzy, które 
sobie na p rzyzw o ity  pogrzeb  od łożsł, choć liigd j 
•me w ie rzy ł w- w ygraną; „B iedn y nie wygra —  

ne w ia ł a ot przekona się teraz, że i nad ubo 
g-m Opatrzność czuwa.

■ j pJni z m ie r z a  zrobić z w ygranrjn i pic- 
ursd btim V -  pytam ,

adosna tw arz p. Tom aszew skie j w yraża w 
te j c iiw il, w idoczne za frasow an ie

a K?' w iem . T\ie p ie n ięd zy  w  d o m u  trzymać 
flie  spos ), m ogą okraść, ograbić... Naturalnie, 
t o h m u  pozostaw ię  je w banku Gospodarstwa 
k ra jo w ego . Tam  są zupełnie bezpieczne, a p rzy ­
najm n ie j ni, będę m ię ła  pokusy, żeby wydać. 
P óźn ie j, pew nie m ąż m ó j .tworzą .ra te pienią 
dze warsztat ślusarski, żeby b y ło  cos sw ego : że ­
by pieniądze się n ie  rozeszły.

Odeszła »apłi wają we.iąż now i gracze, "rup  
kam i, p o jed yń rzo  5Yszysc.v m ają radość w 
c-czech, a w  rękach tęczow e ćw iartk i szczęśli 
wyoh tosow

A  gdy ostatnia fala odp łyn ie  —  zapanuje w  
D yrekcji L o te r ji  c łiw ilow a  cisza, k tórą  ryen ło  
bo już 12 grudnia, p rzerw ie  c iągn ien ie I I I  k 'asy, 
budząc w  tysiącznych rzeszach gra jących  nowa 
nadzie je  i now e uśm iech)

się zarówno' w sprawowaniu kontroli, 
jak i w kierowaniu poszczególnemi od­
cinkami życia gospodarczego, za które 
mi często kryje się chęć kontroli polity­
cznej.

Polityka karteli. p r z er i w s I a w i a ją c s i ę 
liberalizmowi gospodarczemu, nie ma 
jednak nic wspólnego z planową gospo­
darką, regulującą wszystkie dziedtuiy 
życia gospodarczego, ma ona na uwadze 
/eduą jej tylko dziedzinę, nie dbając o 
resztę, a często jej szkodząc.

Właściwym celem karleli jest osiąg­
niecie monopolistycznego, j.tknajwyż 
szego dochodu. Do tego celu Kartele dą­
żą drogą podnoszeniu cen, zmniejszenia 
produkcji oraz obniżki plac.

Zależność między szływnemi cenami 
a istnieniem karleli wykazuje szereg ta­
blic „statystyki karteli11.

Udowodniony jest również, według 
autora, wpływ karteli na produkcję. 1) 1:1 
otrzymania monopolistycznej ceny i do­
chodu kartele zazwyczaj niciylko nic 
rozwijają, ale częstokroć uiszczą siły pro 
dukcyjne. Przejawia się to w- różnych 
formach: ograniczania produkcji od­
szkodowań za postoje, zamykania przed 
siębiorstw i to zarówno źle, jak i dobrze 
postawionych, a wreszcie poprostu ni­
szcz, nia już w j produkowanych towa­
rów, Autor przytacza jaskrawy przykład 
7 działalności jednego / najsilniejszych 
karteli: międzynarodowego kartelu ża­
rówek, obejmującego wszystkie niemal 
kraje. W  1932 r. przy przeprowadzeniu 
nowej regulacji cen, ustalono ceny żaró 
wek do 40 wolt siedmiokrotnie wyżej 
od kosztów własnych. W  związku z tem 
zarządzono w niektórych zakładach ma 
sowe niszczenie wyprodukowanych ża­
rówek, konstruując w tym celu w więk­
szych przedsiębiorstwach specjalne pra­
sy, w mniejszych zaś deptali żarówki spe 
cjainie wynajęci robotnicy.

Autor podkreśla przytem, że nawet 
jeśli ni,: brać zupełnie pod uwagę jaskra 
wych przy kładów, uznać trzeba za pew­
ne, że kartelizacja zawsze prawie dopro­
wadza do zmniejszenia produkcji.

Nic mogąc się oprzeć w stosunkach 
polskich na zapoczątkowanej dopiero 
statystyce w lej dziedzinie, autor podaje 
dwa przykłady tendencji w kształtowa­
niu się zatrudnienia zależnie od karteli: 
przy fabrykacji papieru i tektury.

Zestawienie cyfr z lat 1929— L933 wy 
kaz.ują z jednej strony wyraźną tenden 
cję- do obniżenia stanu zatrudnienia w  
zakladaeb skartelizow anyeii łych dwóch 
gałęzi produkcji, z drugiej siro-ny z.aS 
dążność do bardzo mocnego podniesie­
nia sianu zatrudnienia w zakładach nie- 
.karlelizowanych. Drobny ten przykład 
cyfrowy wykazuje jednak najzupełniej 
prawidłową i stułą zgodność zarówno z. 
przesłankami leorelycznemi, jak i z dli 
i umili opracowania niemieckiego-

Badanie bezpośn ckuiogo wpływu kar 
teli na obniżkę płac i zarobków jesl u 
nas dopiero w toku opracowań, autor 
nie podaje więc żadnego przykładu, zgó 
ry j'ednak powiedzieć mc./na, że i w tej 
dziedzinie z pewnością wnioski polskie 
nie odbiegną od wniosków niemieckich.

Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
okresie ostatnich lat kryzysu w Polsce 
powstają masowo kartele. Liczba ich 
wzrosła ze 111 lu w 1929 r. aż do 216-tu 
m ^ a g g u u a tm a a u m m s a m a m m m m m m

O D B I O R U  S K 
W YSOKIEJ KLASY  
HA DOGODNE B/JY

idtic za  n a k a ze rr  chwili obniżyliśmy  
raty m iesięczne na 3-lampowy  
odbiornik wysokiej klasy K O S M O S  
K 81 do zł. 16.50

C JORDAN
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Bezpła+re prospekty o raz  adresy  tirm w których o d b yw a  
się sp rze d a ż  odb lormków „K o sm o s"  wysyłamy na żądanie .  
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Sytuacji polityczna i gospodarcza w Polsce
Z odczytu posia KamiAsIciegi? w Związku Legionistów

O negdaj w  lokalu  Zw iązku  Leg jon is tów  Po l 

skieli w  Y\ iln ie ]> poseł K am ińsk i w ygłos ił od 

czy i nu ttn iiit „Sytu acja  polityczna i gospodar 

cza w Polsce ‘ Sala Zw iązku  była  przepełn iona 

słucłiaczam i. Odczyt zaga ił gen. Skw arę/su­
ski.

P relegent rozpoczął od om ów ien ia  spraw  gos 

podarczych , dochodząc do stw ierdzenia, że w 
życiu  gospodai-czi-m Polsk i trzi-Da postaw ić na 

rynek w ew nętrzny, a w tem na rynek  w ie jsk i.

W  ostatnich latach sytuacja gospodarcza kra 

ju ulegta pogorszen iu  i to spow odow ało  pow 

sianie d e ficy tow ego  budżelu państwa l)łn  zobra 

zow au ia le j sytuacji prelegent p rzy to czy ł szereg 

liczb.

Otóż nasz przychód  społeczny k tóry  jest 

na jbard zie j charakterystycznym  .sprawdzianem 
•sytuacji państwa i obyw ateli, w  roku 1929 w v  
n o s i l  28.1 uu ljarda złotych . Spożycie  wsi w tym 
roku w y ra z i l i  się sumą 8,2 m iljn rda zł. W  roku 
19.48 dochód społeczny spadł do 15,5 m ilja rda . 
a spożycie wsi do 4.2 m iljarda . Nasz budżet pub 
liczny ijak zw iązków  Sam orządowych i i «>.) 

stanowił 11 proc. dochodu społecznego w roku 

1929, natom iast w roku 1935 w yn iós ł 20 proc. 

doeii. spot. D ługi państwa w  roku 1932 w ynosiły 

4.570 m iijon ów  zt., w roku zaś > 1935 spadty 

do 3.345 m iljo riów  p rz , jednoczesnym  w roście 

sumy pożyczek  w ewnętrznych , jednakże m im o 

tak w ydatnego  obn iżen ia sumy dtugów  zagrani 

cznnycli obsługa ich  wzrosła cztery  i pót razy,

obecnie istniejących, nie licząc 108 kar­
teli międzynarodowych, w których bio­
rą udział czy te kartele, czy' przedsię­
biorstwa polskie. Równocześnie zaś oh 
serwujemy dwa równoległe zjawiska: 
utrzymanie się cen i katastrofalną obniż 
kę zarobków robotniczych.

W śród masowej powodzi obniżek 
płac, stosowanych w ostatnich kilku la­
tach, badania statystyczne z pewnością 
wykażą i u nas ujemną rolę przedsię 
biorstw skarteiizowanych, w których 
zrzeszony, a więc i silniejszy kapitał 
może łatwiej narzucić warunki pracy 
robotnikowi. Ponadto zaś na obniżki za 
robków robotniczych nie mniejszy 
wpływ wywiera zmniejszenie produkcji, 
spowodowane polityką karteli. J. M.

2 G ^ k . - z Ł l< 3 C l

Nasz budżet państw ow y w yk a zyw a ł d e fic y t
w zrasta jący pow ażn ie. Ostatnio zam iast p rzew i 

dzianego def. roczn w  sumie 158 m ilj zł., mk. 
liśm y p ó łroczn y w  w ysokości 163 m ilj. zł. Sytu 

ac ja  taka groz iła  p rzyk rem i konsekw encjam i. —  

Trzeba  było  szukać wyjściu , p row adzącego  do 

zrów n ow ażen ia  budżetu jak  n a jp rędzej. I  d la ­

tego państwo m usiało dotknąć p lac u rzędn i­
czych przez w prow adzen ie  podatku od d ocoo  
dów  ponad pewną normę.

M oże jednak  powstać pytanie —  czy n ie by 
to, m im o w szystko innego w y jśc ia  O a p o w ie d i 

o trzym am y negatywną. P ożyczk a  inw estycy jna  

była  zamota, aby radyka ln ie  u zd io w ić  budżet. 

N .e dop row adziłob y  także do celu obn iżen ie  po 

kryc.a  dla w a lu ty do m inim um  u staw ow ego i 

w ypuszczen ie na r\ nek uzyskanej w  ten sposób 
gotów ui. ho tej go tów k i m e by łoby wiele

Dla ogo ln ego  natom iast o żyw ien ia  t,B; z , g  
życia  gospodarczego potrzebne są in w esiye je . 
Trzeba też zacząć od stworzen ia rynku zbvlu . 

Na polepszen ie w yw ozu  nie m ożem y jednak l i ­
czy ć.

Pozosta je  nam w ew nętrzna kap ita lizac ja . __

Otóż na tym  odcinku naszego życia  obserw u je  
my objau  dodatn i. Oszczędności rosną. W  roku 

1928 średn io na obyw atela  Polsk i w ypada ło  14,5 

złotych  oszczędności, w  roku 1934 nafom .ast jur.
złotych. Niestety jednak  oszczędności ro ln i­

ka w tej sumie w yn ios ły  za ledw ie  0,23 proc.

Zw rncono toż ostatn io  uw agę na rynek  wew 

uęlrzny, a szczególn ie na rynek w ie jsk i. Słąd 
..frontem  do w s i“ .

Jednakże, jak dotychczas, n iew ie le  u czyn io ­
ne dla polepszen ia  sytuacji na tym  rynau . —  

11 brew  w szelk im  przew ids wanioin  zw iększon o  

w ciągu ostatnich lat ta ry fę  na produkts rolne, 

a zm n ie jszono w  pew nych  w ypadkach na a itv  

kuty kartelow e. T o  wptynęto je sz -ze  b a rd z ie j na 

pogorszen ie się sytuacji ws, i obn iży ło  do m in i 
nnim je j  zdo lność nabywczą.

Zadan iem  państwa pow in no  być teraz dn 
r ’ J ie do podn iesien ia sytuacji ekon om iczn ej wsi 
d rogą stopniowe., rac jon a ln e j p op ra w y  j roz))U 
d ow y je j  życia  gospodarczego.

Jednym  z n a jg łów n ie jszy  cii etapów  v, te j pra 
cy pow inna być oslrn  w a lka z karte lam i, k tó ­
re ostatn io rosną jak  g rzyb y  po deszczu.

u m aw ia jąc  sytuacje  polityczną  prelegen t 

Kchni ak teryzow at ob licze  społeczne now ego  Sej 

«ni i Senatu. Zastrzegł przytem  że jest to  je g o  

sub jek tyw na m oże, lecz zb liżona  do rzeczyw is to  
ści ocena. s

O tóż U kra ińców  7. M ałopo lsk i w Sejm ie jes ł 

'4 , z W o łyn ia  —  5, razem  w ięc  Ukrainców- jest 

—  19. W  Senacie Ukraińców- jest 6 —  5 z Ma 

lopo lsk i i 1 z W o łyn ia . Żydów jest postów  —  

3. senatorów  —  2. Z iem ian  postów  jest 15, 

to rów  —  13. L eg jon is tów  w  Sejm ie  jest 23, p e «  

w laków  22 —  razem  leg jom stóy  i p eow ia k ow  

45. L o licza jąc  do te j liczby  drobnych  ro ln ik ów  

m ożna m ów ić  o  p ew n e j większos-1. Idącej <h 

w spólnych  celów  gospodarczych .

P relegen t uw aża, że w  Sejm ie obok  g rap  te 

ry torja ln ych  powstaną grupy zaw odow e, które 

m ogą następnie w p łynąć na pow stan ie odpow ie  
dnich b lok ów  zaw od ow ych  w  społeczeństw ie.

O becnie w  Sejm ie tw o rzy  się nowe życie. Jak 
się ukształtu je ob lic ze  Sejmu pokaże przyszłość.

P o  odczyc ie  gen. SkW arczyński o tw orzy ł dv 
skusję, w k tóre j zabrało głew k ilka osób ( u>.
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa iteSIfriskteso

Spojrzenie na rozdrożu: —  Napierski, Peiper
—  O brońco aw angardy, czekałeś jesiennego 

plonu książek, w ięc  patrz, o to  są dw ie, dość 

reprezentatyw ne. W yb ie ra j, ciosz się, lub roń 

łzy  —  przyszłu  pora.
—  Tuk. W ęd row a łem  po lirycznych  w erte ­

pach w ym achu jąc k ijem  dla kurażu, a żyw iąc  

się sucharam i. D obrze  w ięc, że nadciągnęły Iran 

s p o ify!~ Zobaczy my, czy  św ieże 1 —  strawne...

—  Peiper, to suchary z 1824 r o k u . .* )

—  B ierzm y się w ięc prędko do Napiersk ie 

g o * * ) !  o, w idzę, rzecz w  tia d y cy jn ym  podana 

smaku. S y labow iec  n ierym ow any. Jedent.sto- 

zg łoskow e p redylekc jc  choć czasem i trzy- 

n astozg łoskow iec się zdarzy, a nawet 8—  i l(i- 

zg łoskow ce  tkw ią  jak  rodzynk i.

.. —  -Ykrenty rozłożon e kapryśnie. Ilość ró ż ­

na. No i są w iersze wolny, baf, poem aty p ro zą ..
—  T o  w szystko «ą p róby dostosow an ia sta­

rych form  do gustu współczesności. D ow cip  w  

tem, że jeś li są bardzo dawne, to w  pew nych  

oko licznośc iach  m ogą się w ydać w cale  świeże.

—  Ach tak.. W ię c  m oże i z resztą pó jd zie  

rów n ie  ia tw o: popatrz czy cię nic u jm u je  ten 

re flek sy jn y  rea lizm  w łacińskim  guście, ten ton 

e leg ijn y , k tórym  archaizow anc w ierszyk i śpię-' 

w a ją  dość unisono?... A lb o  znowu ta francu- 

skość poem atów  w ierszem  i prozą, ich symbc 

lizm  —  d la odm iany
-— Nie w ie rzga j p rzeciw  sym bolizm ow i! 

B liższy  on nam dziś od  tego w szystk iego  co po* 

n im  było. N a leży  oczyścić  ty lko  żród la  sym bo­

lizm u. K on tynuu jąc p oezję  awangardy n aw ią ­

zyw ać  do tam tych. P sych o log ja  cziow ieka  

współczesnego...

—  ., jest konsumencka. W łaśn ie  Napierski 
esem plum . N iby  to  em ocje, w yrażon e  artystycz 

nie. a w  gruncie rzeczy —  uczuciowość, żeby 

n ie  pow ied zieć  czułostkowosc. N ib y  to poezja , 
a często ty lko  poeiyezność. N ib y  to chce w ie le  

dać, a szczerze b iorąc —  konsument. Kon.su- 

m enl dawno w yna lez ionych  form , sym boli, s ty ­

la. Hm , trosk i m eta fizyczne... Jeśli p odoba ją  

się lob ie, traktu j to wszystko razem  jak o  w ie l­

k ie  osiągnięcie. Summa ,,m ądrości ż y c io w e j"  z 

..do jrza łością  artystyczną". Pro„zę...

* )  Tadeusz Peiper —  Poem aty (zb ió r ). Kra 
k ów  19113, Koto W ydaw n icze  „Teraz*". Str. 175.

* * )  .Stefan .Napierski —  Ziem ia, siostra da le­
ka. W arszaw a  1940, M orthuw icz. S ir. 88 +  0 ni.

—  N iedoczekan ie! Za łatw e to  jest, za-ła- 

twe p.ńakrew ! Dość ju ż że z „L a ta "  Iw aszk ie ­

w icza  zrob ili taki o lim p ijsk i napój, (id y  się 

czyta rzeczy, n igdy n ie w ie się napew no, czy­

nie lep ie j b yłoby rzucić książkę, a poszukać je j 

wzorów-. T yp ow a  t. zw . „ku ltu ra lna  lek tu ra "—  

to zn. gdybyśm y m ieli rzesze knltura lnych  czy ­
te ln ików . A le  c zyte ln icy  nasi, a lbo w cale  czy 

czyte ln ikam i nie są, a lbo  też w ym aga ją  esen- 

c jon a in ie js ze j poezji. I ra c ja ! Co kom u po ta ­

k ich choeby w ierszach  o Spinozie  czy  H em em ? 

—  R ozgadane pom yłk i. W  p ierw szej z brzegu 

sio rom ancćo zn a jdzie  tego całe strony W ie r  

sze nie p o lo  dziś się czyta, jeśli się w ogó le  

czyta.

—  A „E le g ja  o Schubercie"?

Ma trochę wartości w łasnych, ale poco 

plątać jedno z d rugiem  tak, jakbyśm y nie w ie ­

dzie li n ic o  spec ja lizac ji ga tunków ? T e  rzeczy 

sypią Nap iersk iego  i psują w yrów n an y po 

złom

—  W ięc  jednak? *•

—  Zaraz! O czyw iste, że tak. A le  w łaśnie —  

jaki to poziom  co to za poezja?  W eźm y  ,W al- 

kę ‘ —  pseudoklasyczne w ygrzeban ie  do dna 

kilku .skojarzeń. N ie ! to na nic, choć dobra 10- 

botBi W eźm y  „Ł y k  k a w y " —  n im  nastąpi, 

poeta zdąży ł w yrecytow ać  ca ły  k ra job raz p sy­

chiczny. R ezonerstw o szczegółu. T a k  długo nie 

m ożna; a lbo realizm  i od dwu tysięcy lat znane 

refleksje , a ibo sym bolizm  i sam odzielne psy- 

cho logizow an ie . Jakichś em oey j w łasnych! P o ­

św ięcony C zech ow iczow i „C h leb  oraz gw ia zd y " 

jest znowu p ięknej ro b o t j,  a le  n iechże m i nie 

robią szyszaka z w a zy  choćby etrusk iej! P rzed  

rzeczyw istością  nie osłon i: p rędze j pęknie na 

g łow ie  7. obopó lną  szkodą.

— Do czegóż w ięc  zm ierzasz?

—  Do zakreślen ia granic. W iersze  Najiier- 

skiego są dow odem  talentu, konesersfw a i sma 

ku. W  Polsce pow in ny baw ić  z ra c ji egzotyczn ie  
n isk iej ku ltury czyteln ictw a. Fo rm a ln ie  stano­

w ią iriih urozm aicen ie na tle rozbębm onych  

skam nndroidów , oraz nastręczają pewne, zn iko 

me zresztą m ożliw ośc i na przyszłość. M oraln ie 

natomiast są kontrapunktem  drugą stroną zna 

nego medalu. N ikłe, n ii-rewelacyjne, hez s iliiie  

zaznaczonej postaw y liryczn e j —  praw dziw e  

dziecko b ladego klim atu naszej literatury.

—  l l o  ho! C iekawe, czy  rów n ie  odw ażn ie 

zastosu jesz sw o je  surow e k ry le r ja  do —  P eip e­

ra... N a jw yższe  k ry icrja , n iepraw daż?

- -  A leż  tak! Do kogóżby, jeśli nie do pa­

pieża...

—  .. k tóry staje się w łasnym  hagiogra fem . 

No proszę, słucham. W a l śm iało: rów n ież re- 

zoner szczegółu...

—  N iew ątp liw ie. W  n ow ej książce Peiper 
zrezygn ow a ł p raw ie  zupełn ie z o ryg in a ln e j pi 

sowni. Słusznie. N iem a sensu n iszczyć zdaniu 

optyczn ie  tam, gdzie ono ma w szystk ie sw oje  

cztonki w porządku i rozrasta się p iękn ie choć­

fadeusz Peiper

U P A D E K
g ł o o  b ło n , b ł o n  r o z w a r t y c h  jak  usta, 

głód  b ł o n  r o z w a r t y c h  jak  asta k ielicha,

Jak listu k ie lh h a  z k rzyku  I jak  nuta 

z k tó re j sercu czarna gw iazda  znikła, 
zd ją ł mnie, m eta low e hasło, z hu aba.ny. 

zd ją ł z  b a l a D a r d y  na k łó w ] kw itnąłem  upalny, 
g łód  błoti jak  nuta w  kielichu rozw arty cli 

stcocłł m nie z m ojego  pnia na: na w łos

z ptany. fM S m M K M B B H M S S K S M M H H K S M M B K t i?

W Ś R Ó D
W śród  pnl w ża łob ie o  ga łęziach  w pieśni W śród kwuuow
k tórym i o rze  azicu W śród pszezół p lu ją eyc li w boże łono

W srod  ech z k iórych  eodrugie syczy, zw in ięty  plód gadów .
W śród  eien la k tóry, u rodziw szy  się WuChlarze r.i, nożem  skoiiat 

W śród  pk-nżosa k tóre  kładą sie same w noey 

W śród  słów  o  barw ie  uśmiechu w św iatło  opakow an ych  

btyszev,ąeych na godzinach  k tóre  d rga ją , u śm iech y na rtęcł

W sroo  p ieszczot, k tóre  kładą się t im e  w  nocy na dyw any 
i p rzyk ry te  w argam i kołyszą cuk ier poc iechy nu piersi 

W śród  w ypoczętych  rzęs poranku W śród  Tak.

M A R T W A  N A T U R A
Tałcez. Na ulm rycerska i-zerw ień jabłek p oran ion a  łzam i m  zlotn.

A leż to n j ja u l  ku łaków  w lam pionach ! C zerw ona kanonadę nu arkus/ueh sniegn. zapisanyrtr lip a m i rozm arzon ego  kota!

CJrhryoa, żó łte  oko uśmiechu ta gęsia pieśń je j skóry ten rozpięty pas Jarocka

W in a ! a za tę eh w iłę w jeda abiu m ożnoby k u p ie  gładką tnneerkę i złudzen ie że nas kocha!

K ajka k to . 4  obok rozłoży ła  swe k łam stw o nie w ierzcie  je j !

T o  potok k tórym  m ieszkańcy s toh ] sp ław ia ją  swe ram iona.

W id z ic ie  dzban? O n iego chodzi O słony łuk je go  b iódr O tw a rd e  wonie jego  mięsa.

1 ta bajka iego szy ji m yte j rtęcią dnia p a trzc ie , ta szy ja  ośw ietla  ulicę

i zabl.pi czarne słow o k tó re  sic po n ie j wałęsa.

by kosztem...
—  .... naszych starych złudzeń, c.o: P rzyzn a j: 

w ie le  się spodziewałeś po tym  zb iorze. Tam te 

czytałeś tak dawno... Pam ięć  zaw odzi, w y ob ­

raźnia deform u je . Rezoner szczegółu —  p ow ia ­

dasz? Sprecyzu j proszę: —  retoryka!

—  A w ięc dobrze Istotn ie retoryka. Łyk i 
„ A  jest retoćyką m eta foryzow aną Zw łaszcza 

m anifesty. Opisy piękne („R a n o "),  a le  tuż obok 

rezonersk ie: „ —- słońce =  ty lko  benzyna lub 

para. C złow iek  =  ptak z w ęg la ". Ptak z węgla 

—  to p iękn ie j niż ,tzy radości", ale cóż. kiedy 

antypoetyck  i fak tura zarzyna elekt. W  „C h o ­

ra le  robotn ików  ‘ z ja w ia ją  się p ierw sze ton i 

m adrygału. W  erotykach  m eta fory , to skróeo- 

ue okresy retoryczne znowu dob ite przez fa k ­

turę: — -„M iłość; noc w koszu li z ciszy po dniu 

w uprzęży z w aw rzyw ń w ". W iersz „Ż y ła "  jest 

lypow em  rczonerstw em  szczegółu. D ow cipy  psy- 

chologiczne w w ierszu  „J a je "  nieudane, bo me 

chaniczne; napraw dę skom ponow any i posta 

w iony liryczn ie  jest w iersz „W ś ró d ".

— N ieco  m onotonny.

—  Nic szkodzi. Ma silny ładunek dyuam icz 

ny Juziny dalej. „Ż yw e  lin je "  —  w zm ożen ie 

rezonerstw a („F o o lb a l" ) to samo co u Napier- 

skiego eiephantiasis zdania...

—  T o  przecie  ro zb ija  n orm aln i tok n io w  

I.dzis, nienie.

 Owszem, ale za cenę sw obodnego toku

skojarzeń, k tóry  g in ie  wobec konieczności pa­

m iętaniu, ana log iczne j do m yślenia przesłanka 

ini. Zrozum , jaką drogą osiąga Pe ip er ekw iw a 

Ien tyzację uczuć. —  N azw ać w prost nie można. 

S łow a są za grubo, ale zestaw ione w  m eta forę  

sz lifu ją  się naw zajem . P ię trow a  w ięc  m etafora , 

b iorąc rzecz m echaniczn ie m lbo z barokow ym  

tem peram entem  Peipera , co na jedn o  w ych o­
dzi) p ow innaby dać delikatność m ikroskop ijną . 

Całe nif szczęście, że na różny cii p iętrach pa­

nują, jak  to na wysokościach, różne k lim aty. 

To w łaśnie próbki k lim atyczne, zestaw ione ra 
zem  tw orzą  ów  niestrawny zakalec uczuciowy 

i tu się P e ip er sypie. P o low a  jego ekw iw a len ­

tów  uczuciow ych , to ep itety, nadające się je ­

dyn ie do jtrecyzy jnego  od tw orzen ia  jirzcd.sla 

wień poety, oczyw iśc ie  drogą intelektualną.

Ale jednak uważasz to za postęp '
— Och, h istoryczne rzecz b iorąc -  o g ro m ­

n y ' Dzi: jednak nauczyliśm y się lep ie j korz\ 

siać z biegu skojarzeń  (w łaśnie od sym boli- 

stów-!) i potrn iim y unikać zestttwień uczucio­

wo n iew spółm iernych , do  w ięcej, uutiiraii-dycz 

ue, (a nie retoryczne 1) posługiw an ie S i ę  m o­

nologiem  p row adzi do da leko : 'm teczu ie isze j 
„ck w iw a len tyzae ji uczuć". Ut m niejsza o to. 

W raca jm y do roku ttfcft, do R az" Poemat 
rozkw ita  jary...

—  .a k i e  „ B o l e r o  p o e t v r k ie ? .

... Jest oczyw iśc ie  dow cipem , środkiem  
k tórego nie m ożna nadużywać, ho się znudzi. 

A le ten w łaśnie lig ie l ro zb ił P e ip erow i jego ha 

nię poezji, pokazał go \v» wia.ściwein św ń tl 
T i wiersze...

... nadają się do recytacji. A  nic chyba 

nie sprawdza lak dobrze fak tu ry poetyck iej, 

jak  próba gardła. Jeśli skrzyp i, zacina się, nu 

nadaje do akeeril ic ji, jeś li m odu lacja  głosu, 

nawet karkołom na nie w ydobyw a  dostatecznie 

sensu budowy, !o z reguły au tor coś sknocił. 

Napew-no są lam  jak ieś „d ziec i, które dzis ia j 

e zc ic i‘*“ , a lbo też ordynarny fałsz w toku 
em ocjonalnym .

—  Masz rację. A Ac w łaśnie „Z w yżk a  dola ra", 
to z w y ją tk iem  k ilku potkn ięć przep iękne fra

/v d lugooddechow e, a „K w ia t ulicy i .,C h w il*  

ze z ło ta " inają jakiś w dzięk  k om pozyc ji m u­

zycznej. W y ją tk o w o  udany- szomuf m e ta fo ry c z ­

ny rów n ież rob i swoje

—  Za io  dalsze, da lsze ! —  Na p łaży. Dau 

ring, W y ja zd  n iedzie lny, żenada —  cóż z »  g t  

danina n ieporadna! Gdzież tu „p ięitne zdan ia“ ?T. 

T oż  to brzm i jak  pow ieść z odcinka... A. 

fragm enty z „N aprzykh id "... —  znowu to sa­

mo. ('.zeza nuda. T ak ie  zaś „P od  oknem  Ma 

ryn y“  —  zaw stydza jące  poprostu.

Trudno. A le  obok  „P rzeŁ Ó w ien ie  młc -  

dzieńca —  napraw dę ładne; choć' to znowu, 
retoryka..

—  A „Ż e  '! — kap ita lne: Sm utno mi. Boże '”

przetłum aczone na peiperyzm  z RimSuindow 

skierui podpórkam i.

— Człow ieku, tam su rzeczy p lęm ie ’

—  „W ie lb iłem , w ie lb iłem , n ic się nie zm ie­

niło. Mury pozosta ły  sztywne, w ięc  o w e  gn i­

ją " .  T ak ?  D aru j, nifcj d rogi, ale to psuje każdy 

efekt, nawet nie p rzedrzeźn iany ze S łow ack ie ­

go. Co tu gadać. Tam ci um ieli w ładać ję zyk iem  

polskim  Już nie m ów ię  o  tem. że  m ie li eo pi 

sać, że stać ich bvto na tą drugą fo rm ę  —  urn  a 

r.owTo-cm ocjonalną. T o  wszystko, co dziś...

—  O, bez kabotyństw a ! Pam ięta j, że język,, 

to sprawa rzem iosła, a w  tem duleko poszliśm y 

naprzód. Posłuchaj sobie, a ibo  p rzeczy ta j nn 
głos choćby którąś z e łeg ij C zechow icza. Oto 
jest ję zyk  rów n ie  p iękny, a o ileż bardziej 

zręczny i przydatny.

— T o  jeszcze do dyskusji...

— N ie  uważam . Są je .z cze  ua szczęście ta ­

ry, k tórzy  1 dziś w łada ją  form ą językow ą . P e ­

iper był w w y ją tk ow o  trudnej sytuacji, torow a? 

drogę, zao ryw a ł now e tereny m owy. Braliśm* 

z n iego sporo i n ieraz. P rzyk ro  nawet trak to­
wać je go  książkę jak  inne, b ezw zg lędn ie. Cóż,

-  now ość ' starzeją się n a jp rędzej Tymczasem  

liryka  polsku aw ansow ała znacznie No skrzy­

żowaniu d róg w iersza retorycznego  typu Peipe  
ra z reto ryką  i op isem  starego typu, odnalazło 
się inna jeszcze m ożliw ość: —  D roga asocją- 

•joniznm, w yk lu cza jąca  relm .sowo-iutelektualny 
stosunek do w iersza będzie  zapew ne dość w y ­

raźną trasą orjen taey  jną, by ustrzec ledwie,, 

ledw ie w yod rębn ion y gatunek liryk i czyste j tak 
ml op isyw ark iego  gadulstwa jak i od re- 

lo :iveznej hrerhty..

—- Już cię ponosi. N ie zapom ina j, że  znpeł 

ni, m ożliw y jest gatunek re toryk i hryczno-oso- 

b islej, k tóre j nie w yk lu czysz orzec ie  z p oezji 

W łaśn ie u Pwipera. a jeszcze b ard zie j u m łodych, 

m am y lego  sporo. A znowu jeśli mowa o tendert 
i ja e i i  epickich

— ...to stanowczo wyprus/am je z wiersza- 

do prozy k ióra  na szczęscit rozw inęła  się ł a t  

p ięknie, że potra fi za rów no —  zaspokoić am liie  

ji p raw dziw e, jak  i zdyskredytow ać banalność 
lakieh panów, k tórzy  law iru ją  w ten sposób że 

w epice są najlepszym i lirykam i, 3 w liryce  za 
dają szyku ..tędęcjam i epp ick iem i". Podobno Pefc 

per p isze jakąś... epopeję. P rzyzn am  sic że nie 

bardzo w ierzę  w rezultaty. W o la łb ym  ięgą po 
wieść. Nic przesądza jm y zresztą —  m oże en w ła­

mie po tra fi jakoś ■wykazać, że epitet, czy  karam  
boi ry m ów im y to co innego n iż n ierym ow any... 

Natom iast p rzyzn a ję  ci rację, jeś li cbod/i o re­
torykę. N a leży  ty lko  znaleźć dla n iej w łaśc iw e 

mii jsce. Jakoś określić, opisać choćby tym cza­

sow o żeby uniknąć zam ętu w śród pojęty k tó re  

Uli opatru jem y rzeczy, będące lu statn tiascendl. 

(idy  liryku  czysta um ocni się iroebę, samo d o  
św iadczenie pow o li nam w yd z ie li ją fo rm n in fe  

i pozytyw n ie.

— N arazić  w ięc poprzesta jesz na w ykrzyk t 

Wnrrtu co w łaśnie liryką  czystą nie je s t1 O tóż 

często ml się zdaje, że „c zy s ta " znaczy u cieb ie 
..nowa". P lączesz „treść i form ę"... *

Bo mant jiraw ot Bo w iarą  w odrodzeni*- 
ta te j —  z treścią, form ą, k rw .ą  , kościam i -— 

poezji, w  oca len ie  liryk i nko w yrazu  godna 

scl cz łow ieka  pozw a la  nu gw izaać  na schoia.sly 

ezną system atykę. T w ó rzm y  na jp ierw  n o w y  

m aterja ł do te j Zabawy. N iech pow stan ie 

Im gactwo form  które nadadza się iep ie j n iż  

dawne dla wyruźenin  treści p rzeżyć  i stosunku 

do św iata w spółczesnego człow ieka. Fo rm y te  

liedą m usiały jednak  n ictyłko odna leźć now e 

szem aty odd zia ływ an ia  psychicznego, a le  też 

i sprostać napięciu m oralnem u naszych prz« 

tom ow ych czasów T o  co w  te j djtiedziuie źre­

b iono dotąd - vogó le  jeszcze  się nie Uczy

—  Dobrze, jeśli o  tem nie zapom inacie.

Jfóref Maśliitslit-



Sąd Mwłżsry oddalił
skargą kasacyjną 

Pr Kownackiego
P  ^ o l r .N tU l 1'  Hkar* P< k M M y **ą  
uwóeh tastanejaeh sk“ “ n :8o w  W lm if  w 
D fo n A .  u  J zs zn iesław ien ie i obrazę 
tu. aa i ł i »  M^owskh go na dw a tygodn ie aresz- 
ffyr 1 —  zło lyeh  kary  i ogłoszen ie wy
feńsMem**”  X M,niku W ileńskim "*, „b io s ie  W I- 
| »J “  , ’ o ^ - z r e i i  W arszaw ski* j" i „ A B C  .

. f f °  k*#*tu  procesu, k tóre  p. K ow n ack i 
datye słyszeliśm y, wynouzą oko ło  tysiąca

— ( 0 —

L u s ir a e ja  I ib y  K u o tro li F a n s t w .
— p rzyb y ł na histracje m ie jscow e j Izby

fa li P a ń iw o w e j w iceprezes N a jw yższe j Izby 
rt*1 r° ^  Pnństw. p. Zenob jusz R ugiew icz w raz 

^  rrektorem  departam entu p. Tadeuszem  Pro 
P 1 a:zen , naczeln ikam i wydziału  pp Bronis 

, WeB Knaliem , M arjanem  G ołębiowskim , Cze 
aw-eim G lknwskim  i ra jc e  Edm undem  Telszew .

„KUUJKK** z tir. 24 listopada 1935 i*. 11

gói-noś'ąskl
.SKarbofbrme"W Ę G I E L

oraz d r z e w o  o p a ł o w e
n d j l e p i e l  k u o l s z  w f i r m i e

„ # » ł i A C f y * f “
W ilno, ul. Jag ie lloń ska  6 —23, tel. 22 24

K R O N I K A
Niedziela

24
Listopad

Dziś: -Jana od  Krzyża W.

Jutro: Katarzyny P. M.

W scn ód  s łońca— god z. 7 m. 09 

Zach ód  s łoń ca— god z 3 m. 03

WESOŁY 
MURZYN. ■ »? ̂  P

Kobieta za która idą 
trupy

Pokątns UKUszcKii przed sądem
W c zo ra ł prrecl n u ren  o tręb o w ym  w  W ll.i le  

ktunę!,, 18-letnla H elena M arh iew lczów na, oskar 
4 o m  o  bpi dzenie płodu ze Śmiertelnym skut­
k iem  —  n ie ja k ie j W eron ik i P „  lat 20.

O sknrżoi a 111 Halę rozp raw  przybyła  u uky- 
*k-le po iic jan ia  z w ięzien ia , w którem  odsiaduje 
karę dwu lotni ego w ięzien ia  rów n ież za za_iieg 
o ie tm zw o lon y z wyn ik iem  śm ierte ie; m. T w arz  
n ia ia  osłoniętą chustką Na poczęlku  rozp raw y 
irositu  sad o  zam knięcie  d rzw i sali.

— Gzom pani m otyw u je  iWą p iosbę?
  Ze w zględu  na m oje  stanow isko —  odp o ­

w iedziała w styd liw ie  oskarżona
Kall p r z y c h y li ł  się do te j peoSby i M ark lew i 

czównu zeznaw ała przy drzw iach  zam kniętych.
D op iero  z zeznań św iadków  i p rzem ów ien ia  

p rokuratora  publiczność, w ype łn ia jąca  szczeln ie 
salę rozp raw , don U działa się, żc oskarżuna jest 
eksprostytu lką i p ow o łu je  się na znajom ości z 
^.wybttuem i osobam i“ .

M ark iew iczów n a  zaw od ow o upraw iała n iedo­
zw o lon e  operacje. M iała liczną k lien te lę  P ob ie ­
ra ła za zabiegi m ałe sumy j cieszyła się „p op u ­
larnością**.

P o  śm ierci k lien tk i M a rk iew ic zó w *?  starała 
s le  zamszow-ać p rzykrą dla sieb ie sprawę. P r z y ­
ch od ziła  do rodziny zm arłe j i p roponow ała  za 
n llczen ie zw ro t kosztOw pogrzebu  zm arłe j po 

s iiru ozw o ion e j operacji. T a  makabi-yczna propo 
* y t  ju została odrzueona.

rukurator dom agał się n a jw yższego  w ym ia ­
ru kury. M ów ił, i e  tego rod za ju  osoby, jak  oskar 
zon a  są di i społeczeństwa szczególn ie nlebez- 
ptecimc „ Id ą  za n iem { trupy m łodych  niewiast**.

Po  przem ów ien iu  prokuratora oskarżona do­
stała spazm ów , a po węśein  sądu ua naraaę 
zem dlaia.

^od skazał M ark iew łezów nę na 5 łat wlę- 
**enła i  pozbaw ien iem  wszelh ieh  p raw  na 8 łat.

iw ).

Sąołtrzpżeitla Zak łid t Metcarelsgji U S. 8
0 Wilnie z dnia 23JCI. 193Ł r.
Ciśnienie 764
Tem p. średnia — 2 
Tem p. najw . — 1 
Temp- najn. — 5 
Opad —
W ia tr : połud.-wsch. 
iend . bar.: bez zmian 
U w agi: pochm urno

D YŻU RY A P T E K :
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące ap tek i'
I '  M iejska (W ileń ska  23), 2) Chom iczewskie 

go (W . Pohu lanka 25). 3) F ilem on ow icza  (W ie i 
ka 29). 4) Chróscickiego (O strobram ska 28).

HUCH P U P U L A C Y IN Y :

—  Zarejestrow ane u roaziny : 1) Czelni ku wn a 
Heicna-Irena, 2) N. N. Karol, 3) 3 'ubówna Irena, 
4) C zyżew ski W incen ty, 5) N. N. Leopo ld , 6) Lub 
n iew ie/ów na Teresa, 7j K ozłow ska M arja -Te- 
resa, 8) M ajorów na Aldona-M arja, 9| M ajor W i­
told  Franciszek. 1 Ol Pendzelów na Sora.

—  Zgony: I) Jeleński Jan, lat 64, 2) Paszk ie­
w icz Bronisław . roln ik , łat 40; fil A ieksandrow i- 
czównu. pensjona iju szka  przytułku, lat 79; 4) 
D rozdow ski W incen ty, lal 86; 5) G łodkow ski 
D om inik, stolarz, lat 85; 6) K . N- L eopo ld  7) 
B rojdo, lat 55.

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

—  DO H O TE LU  GEORGES‘A : W todkow ski 
Stanisław inż. ze Stolina; Bądzyński .danisław  z 
W arszaw .,; N ik itin  A leksander z W łodzim ierza ; 
W altson  W ac ła w  z W arsza w y ; Kogstrom  Sven z 
W arszaw y; Rossinann Iien ryk  z W arszaw y; K rii 
ezkowska Eug-enja z W arszaw y; por. W itt Zdzi­
sław z W a rs za w y  Zynger Bernard z W arszaw y: 
Ba llabanowa Anna z W arszaw y B iszewski Józei 
z Lyntup; G regorow icz Henryk, kupiec z P ozn a - 
i'ia ; M aciejewski Jan jg Katow ic.

■ S P R A W Y  A K A D E M I C K I E

—  Zarząd Akadem łck iegc Kuła Grodnłan
-Słuchaczy USI!. w  W iln ie  kom uniku je, iż dru 
gi poranek dyskusyjny odbędzie się w  dii. 2 i 
listopada r. h. w lokaju K ola  p rzy  ul. W ileń sk ie j 
28 m. 9. O dczyt p. t. „U s tró j korporacy jn y  na 
tle faszyzm u " rozpoczn ie się punktualnie o g. 
12 min. 15.

Zarząd zaprasza wszystkich człon ków  i s yn  
patyków  Koła.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O  W .
—  C zw artkow a H erbatka Dyskusyjna O. W. P „

W e  czw artek  w lokalu O rgan izac ji M łodzieży  
Pracu jącej p rzy  ul. Zaw alne j 2, Odbyła się 4-ta 
skoil i herbatka dyskusyjna klubu dyskusyjnego
O. M P  udział w  k tóre j w z ię li liczn i goście z 

s ta rc i tą Czern ichow skim , nacz. M atlijaszem
1 iusp. WTan !z iak icm  na czele. W ładze  Okr. O. 
M. P-u reprezen tow ane by ły  przez naczelnika 
okręgu p rof. W ierusz-K ow alsk iego , A po lon je  
Dąbrowską i sekret. Ant. A n forow icza .

P o  k rótk iem  przem ów ien iu  prezes: i klubu p. 
Anato ljusza Burskiego, obecni wysłuchali rete

WESOŁY 
MURZYN...???

-  P R Z Y  ZA PA R C IU  STO LCA, wzdęciu n/u 
cha, nadkw aśnońci soku żo łądkow ego, uólacli 
g łow y, przeczuleniu, uczuciu strachu, ogólncin 
cleni sam opoczucia i zmęczeni u łagodnie d z ia ła ­
jąca naturalna woda gorzka I  ranzJszka-.ló ize fa  
daje  łatwe w ypróżn ien ie. uw aln ia organ izm  od 
pozostałości w  je litach  i w  w ic iu  wypadkach 
zapobiega 'zapaleniu ślepej kiszki.

Fatalny strzał
W e wsi M iko lce  nad Naroezą w  m ieszkaniu 

strażnika rybackiego- Jana Abram ow icza zdarzył 
się n ieszczęśliwy wypadek. 13-!etni syn Abram o 

w icza M iko ła j, Łwwiąc się karabinem  o jca , spo 

w od ow a ł wystrzał, raniąc c iężko  w  g łow ę swą 

siostrę 16 letnią M anę. W ezw an y  lekarz orzek ł 

iz niem a nadziei u trzym ania je j p rzy  życiu.

Śmierć na wale transmisyjnym
F a b ryk o . kleju  Z Herszmana przy ul L e g jo  

nowej 193 była wczoraj wridownią wstrząsające 

go wy padku. ł ‘raca w fabryce rozpoczyna się co 

dziennie o 7 rano W* sali maszynowej warczą 

motory, mkną pasy transmisyjne. Robotn icy u- 
w.jają się dokoła maszyn źle z a ia  zpieczonycn. 
uec. doświadczeni unikają nieszczęścia.
W czol a j w śród  starych robotn ików  zna lazł się 

m łody — A i ksander Dus.czenko Zastąp ił swe 

ko o jca , który' dnia zajęty W  pewnym

m om encie zaw adził o  będące w  ruchu ko ło  tran 

sm isyjne. Porw an y przez pas został rzucony do 

góry, jak zabawka, przekręcał się k ilka  ra zy  i 

zaw is ł na górze, zm iażdżony,

Lekara-.pogofow ią ogran iczy ! się jedyn ie do 

term alnego stw ierdzenia zgonu.

W  godzinach popołudn iow ych  zw łok i tragicz 

nie zm arłego m łodego  robotniku ad jęto  z górne 

go wału transm isyjnego i p rzew iezione do kost 

n icy  p rzy  szpitalu Sw Jakóba ęn)

latu  p. 1’ . M ichałowskiego na tem ai: M etody
pracy O rgan izac ji M łodzieży JJracu jącej, poczem  
odtiyia się ożyw iona  dyskusja, trw ająca do póź 
nogo w ieczora.

H erbatka dyskusyjna klubu, cieszy się w iei 
ką frekw en cją  wśród m łodzieży om piackie j.

ZERKANIA  I O DCZYTY
—  Referat dr. Kwluuiew icza. W  Zw iązku  Za 

w odow ym  R olióków  z W yższom  W yk szta łce ­
niem w W iln ie  iW iienskii izba Roln icza , ul. O- 
fiarnn 2) w  dn. 27. I I  lir. o godz. 19 odbędzie 
się* zebranie dyskusyjne, na ktorem  doc. USB. 
dr Stanisław Sv ian iew iez w ygłosi referat pt. 
,/ag .dn ien ie  redysirybuc,i w ro ln ictw ie  na tle 

p rocesów  d e fla cy jn ych ". Goście m ile w idzian i.

—  Posiedzen ie W ileń sk iego  Oddziału Pol, 
T-wu H istoryczn ego  odbędzie się w p on iedzia ­
łek 25 Sin. o godz. 7 w iecz. w lokalu Sem liist. 
i SB. (Zam kow a 11).

Na porządku dzie-.iiyin  refera t dr. S. W y s ło ­
ucha pt. C zynnik i rozk ładow e organ izac ji komu 
n ikacy jne j w miastach W . Księstwa Lit. do po 
towy X V I w.

W stęp  wolny

—  ,\XI1. Posiedź. N aukow e W ił. T -w a  I.ek.
odbędzie się dn. 25. 11 rb. o godz. 8 (Zam kow a 
24). Porza.dek dzienny:

1. Pokazy  chorych ; 11. Reteraty: 1) p ro f. dr. 
.Szinurlo —  T w ardz ie l a gru źlica ; 2) dr. llo ry - 
sow icz i dr. W itek  —  O b jaw y p ląsaw icy lłun - 
ingtonu; 3) p ro f. dr. Jasiński i dr. Chm ielew ski 

-— Zakażenie gośćcowe u d zieci; 4) dr. Z ienkie 
w icz —  P róby  w yw ołan ia  odporności i p rzeciw  
krztuścm w ej u k ró lików ; H I. Kom unikaty i w o l 
ne wnioski.

R O ŻNE
—  K O M U N A L N A  K ASA  OSZCZbfDNOŚCI 

iniasla W iln a  na podstaw ie Rady z  dn ia 19 li­
stopada 1935 r. rozprow adza specjalne kredyty 
na fo le  przyłączen ia  n ieskanahzowan. piosesyj 
d j  n iiej.,k icj sieci kanalizacyjnej.

-Pożyczki w  m aksym alnej wysokości do zł. 
5000 —  dla pojedynczej osotiy, ewentualnie nie 
ruchomości są w ydawane na 7 proc. w  stosunku 
rocznym.

Term in zw rotu  pożyczek  w  raiaeh m iesięcz 
uyeh w ciągu Jat 3 luli 5, w  zależności od spo­
sobu 7ubez]>.eczenin (wekslam i lub h ipoteką).

—  D Z IS IE JS ZA  K W E S T A  na ulicach miasta 
Będzie się odbyw ała  na cel Herbaciarn i N.O.K. 
dla Bezrobotnej in te ligencji (D obroczynny zau ­
łek 2

—  SZO PK A  P O L IT Y C Z N A  O D B Ę D ZIE  SIĘ  
puls.). W ie le  hałasu narobiła w uniegłym  m ie­
siącu sprawa Szopki P o lityczn ej pióra popular 
lic#o au lom  Kinanuela I ło ffa .  Szopka rozp laka­
tow ana była  po calem  mieście, w  ostutn. jednak 
chw ili S tarostwo Grodzkie odm ów iło  w ystaw ie ­
nia te j św ietnej satyry politycznej.

Jak .siy* dow iadu jem y Starostwo G rodzkie wy 
dało obecnie zezwolen ie na urządzenie <oj im 
pręży, która budzi ogrom ne zainteresowanie w 
.sferach e lity  w ileńskiej,

O term in ie przedstaw ien ia będzie  podane w 
prasie.

KUREPETYCYJ, LEKCYj
w la k r u l t  od '—VIII m « r  glmnrs|uni, 
zs  w s z y s t k i c h  p r z o d m l o t f i w ,
p p e c . t l i  j t ć !  p o ls k i .  m s i c i r s t r L i  i  l i :  S k ».)
ud z l o l i i  były n r aczydol glirniizlum. 
W araaki skrem a* P a  ■t(P 7  w  ta g e s  i w y g i.  

ki gw araacją. Łaskaw a i| łs n a a iu
^llno, ul. KrdU w ikii l t ,  m. I I .

Ogłoszenie
KO M ISJI L IK W ID A C Y J N E J  T O  W A R Z  5 S T U  A 

P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E G O  „U N J A " 
S P  AKC- W  W IL N IE  

o nadzw ycza jnem  walnem  zgrom adzeniu  akcjo  
narjuszow.

Kom isja L ikw idacyjna  T ow . P rzem ys ł-lłan  
d low ego „U n ja “  Sp. A k „  stosownie d o  j  17 Sta­
tutu zaw iadam .a pp, A kcjonarjuszów , że Nad 
zw yczajne W a ln , Zgrom adzenie Akcjonarjuszów  
odbędzie się dnia 29 grudnia 1935 r. o  godzin ie  
12 w loikalu przy u licy O rzeszkow ej 3— 3 z na­
stępującym porządkiem  dziennym -

1) Sprawozdanie Kodiiisji L ikw idacyjnej.
2) izamknięcie likw idacji,
3) wykreślen ie Np. „U n ja  z rejestru handlo 

wego.
Akcjonarjaisze. życzący sobie w ziąć udział w 

Zgrom adzeniu w inni zlo-żyt swe akcje, wzgl. świa 
d“ ctwa tym czasow e lul> kw ity  depozytow e p rzy ­
najm niej na 7 dni przed  Zgrom adzeniem  w  kan 
re larji adw. Jasińskiego-, O rzeszkow ej 3— 3.

Sprzedaż z przetargu
W  aniu  29 listojpada 1935 r. o  godzin ie  10 

rano przy u licy Pod górn e j Nr. 7 odbędzie  » ię  
spnedaiż z -ustnego przetargu konia D yrek c ji 
Lasów  Państw ow ych .

HILD  JG
W I L N O

N IE D Z IE L A , dnia 24 lis .opada 1934 roku.
9,00: Czas i p ieśń; 9,03: Gazetka ron ticss  

9,15: M uzyaa poranna (p ły ty ); 9,40: D zienn i] 
poranny; 9,50: P rogram  d z ien n y ; 10,00: Traucaa 
nabożeństw a; 11,00: M uzyka- 11,15: O tw arca 
W alnego  Z jazdu  D elega tów  Zw . O fic e .ó w  A e  
z -rw y ; 11,57: O a s ;  12,00 H e jn a ł; 12,05: ŻycU  
kulturalne m iasta i p row in cjĘ  1?,15: f-o ra n tl 
m uzyczny; W  p rze rw ie  13,00: Fragro. s łu cn ow f 
kirowy „R o ż n o w y  na tam tym  św iec ie " Luk jan a , 
w oprać. Stefana Srebrnego, p rof. U S. B. 1,-^8: 
Legendy opow iadane córce —  Ac. a ma M ick ie ­
w icza : 1. 20 K oncert życzeń , 15,00: A u dycja  d la  
w szystk im ; 15,45 M ów ią, że w ypadk i :hodzą 
;>o ludziach ; 16,00. Ł am ig łów ka ; 16,45: r »A .  
Polska śpiew a; 17,00: M uzyka 17,40 : M igaw k i 
: eg jona lp  >; 18,00. P ó ł god zin y  z W ied n ia . 18,30: 
Smch. „D w a  okna na V-tem  piętrze**; 19,16: 
Pi ogram  na p on iedzia łek ; 19,25: K oncert rek ­
in n o  w -  19,40: W iad . sportow e; 19,45: Co czy- 
tać? 2U.O0- K oncert w  wyk. Ork P. R. 20,46: 
,v y j-.ik i z pism  Józe fa  P iłsudsk iego; 20,50: Dr. 
wiecz. 21,00 L a  w eso łe j lw ow sk ie j fau  21^0: 
P o d ió iu jm y ; 21,45 W iau om ości jport. 22,00- 
22,00: M uzyka taneczna; 23,0C: Kom . m e.. 23,04: 
M uzyka taneczna

v  ) N IE D ZLALEK , dnia 25 listopada 1935 rokn

6.3d IJieśń; 6.„3. 1'obudka do g im n .; 6..14 
u iin n a jtyk a ; 6.50: M uzyka poranna; 7.2T
Itzienn ik  poranny. D. c. m uzyk i porannej; 7 A  
P rogr. d zienny; 7,55: In fo rm ac je ; 8,00: A u dycja  
ma szi.oł; 8,10— 11.57: P rze rw a ; 11,57: Czas. —  
iJ.Oi : lle ju a ł;  12.03: Dzień, połudn iow y; 12,15: 
M uzyka sa lonow a; 13,25: C hw ilka gospodarstw a 
dom ow ego; 13,30 M uzyka popu larna; 14.30—- 
15.15: P rze rw a ; 15,15: Odcinek pow ieśc iow y ; —  
15.25: Życ ie  ku lturalne m iasta i p row in c ji; 15.30 
N ow e p ły t j 16,00: L ek c ja  ję zyk a  n iem ieck iego ; 
16,15: Koncert kw intetu sa lonow ego; 16,45: 
Ideał P rim  skecz 17,00: K ooperatystk l p rzv  
; fley; 17,15: M inuta p oez ji; 17,20- K oncert fort. 
-siarji B a rów n y; 17,50: Św iat zw ierzą t w  A b isya  
„i 18,00: L . van Beettioven —  T r io  op. 97 m, 2 
obo je  i rożek  angie lsk i; 18,30: I ł o g ia m  na w ió ­
rek; 18,40: Rożne k ra je  —  różne czasy 19,00 
L itew sk i odczy t; 19,10: O pieka nad p takam ' w 

: sim ie —  pog. w ygł. Leop o ld  Pac-Pom arn ack i; 
1920: C hw ilka strażacka; 19,25: K oncert rek la 
mowy 19,35: W iad . sportow e; 19,50: Pogadan  
ka aktualna; 20.00: M uzyka, 20,20: M uzyka;
20 45: D-z. w iecz 21.00: W iec zó r  lit. ku czet 
Adam a M ick iew icza ; 21,45: K oncert sym f. cłom  
ny 7. u tw orów  R yszarda W agn era ; 22,45: Mnz 
taneczna; 23.00: K o m  met. 23.05— 23.30 D. c 
m uzyk i tanecz.nej.

WESOŁY 
MURZYN..,???
Teatr i Muzyka

T E / T R  M IE JS K I N A  PO H U L A N C E .

Pnpo iudn iów ka ! —  Dziś, w  n iedzie lę  o  g, 
4 ukaże się na przedstaw ien iu  popołudn iow en . 
Kom edja francuska p. t. „S zk o ła  P od a tn ik ów " 
—  po cenach propagandow ych

— YYieezorem  o godz. 8 potężne w id ow isko  
traged ji an tycznej So fok lesa „K ro i E d yp "

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA **.

YVysłępy i.ln y  Gi.stedt**. —  „K siężn iezA a  
( zardasza** pu eennełi zn iżonych . —  Dziś o  g. 
8,1,> nkażu się- po raz drugi pełna czaru jących  
mfclodyj św ietna operetka K alinam i „K siężn icz  
ka czardasza  , Etna Gistedt w ro li ty tu łow e j 
tw orzy  n iezrów naną kreację. Ceny zn iżone.

—  D zis ie jsza  popo łu dn iów ka w  „Lutni**. __
Dziś o godz. 4 pp, u jrzym y  po cenach p ro p a ­
gandow ych  w span ia le  w id ow isko  w  10 obrazach  
„M adam e D u b a rry " z E lną G istedt na cze le  ob ­
sady prom  jerow ej. Ceny p ropagan dow e od  25 gr.

—  D zis ie jszy  P oran ek  Sym fon iczny w  „L u t-  
ll,U —  Dziś o  godz. 12 m. 15 pp. odbędzie  s ię 
S-ci yioranek sym fon iczn y w  w ykonan iu  W i).  
O rk iestry  Sym fon iczn e j pod dyr. K onstantego 
G ałkowskiego. Jako solistka w ystąp i w yb itna  
śpiewaczka Z o fja  B ortk iew icz-W yleżyń ska , k tó  
ra odśp iew a 4 pieśni M aliszew skiego W  p ro g r*  
nńe M oniuszko (Kum oszk i W in d zorsk ie l, N os ­
kowski (Step), C za jkow sk i (B u rza ), G lazunow  
(U w ertura U roczysta ), Arenski (W a r ja c je ).  Ceny 
m iejsc: parter 1.50— 1.20 i 1.00 am fitea tr 0.5n 
i w ejśc ie  0.25 gr.

—  A D a  SAR I W  W ll.N T t —  Fenom enalna 
śpiewaczka o s ław ie w szechśw ia tow e j AD A  S A ­
RI wystąp i raz jeden  ty lk o  w  T ea trze  „L u tn iu " 
we w torek  13 grudnia. B ilety  już są do n abycia  
w- kasie zam aw iań

W IL E Ń S K I T E A T R  O B J A Z D O W Y .
gra dziś, 24 bm. w  Podb rodz iu  kom ed ję  A. H op  
woodn ..Jutro Pogoda**.

iT :A T R  J tE V .’ jA**.
Dziś. w  niedzielę, ostatnie trzy pnrodstawie 

nla i-ewii p. t „N a  szeryfach  Kaukazu*.
Począ tek  przedstaw ień w  godz. 4 15. 6-3śJ 

i 9-ecj.
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cmiM¥
D z i ś Greta GARBO
o r a z  ulub.

w i.a jnow sz. dźwiękowym film ie  

2 ż y c i a  r o s y j s k i e g o  P . t. ANNA KARENINA
w-g n ieśm ierte ln ej pow. l W A  T O tSTO Jfl-  
Ś p ;ew , muzyka, t i i ic e  ro sy jsk ie . VWspa­
niały chór ro sy jsk i. Przeuych wystąwjj 
Ma o p^ogracn: Dodatek oraz najnow sze  
aktualja. Z pow odu  ogran iczon ych  m iejsc 
prosim y o  przybycie  na oczątk i punktualni' 
2 —4— 6— 8— 10 15. Bilety honor, n iew ażne

Począt. o 2-ej

w -g  Uante‘gu

Świctry
nadprogramy
S a la  'Z a b r z e

jugizana i
—  N i l e  ś£ —  Orze-.c/i —  K a r a  —  P o k u ł a  —  O d k u p i e n i e  — &&

J u ż  w  następnym programie monumentalny F I L M P O L S K I

Rapsodia Bałtyku

S T O S U J C I E
N R TG R B LN E  ŚRO D KI LECZMICZE

Z I O Ł A  i TFA M  CEkGENSKI
w najlepszych  gatunkach d o  nabycia u

U l  .  ! % ! Ą R B V r / 1
W ilno, Ś-to Jar.ska 11

m m t M M /  j  M m  S Już wkrótce ty lko jeden  k on ce it św iatow ej sławy icnora , słynne-
g o  gw iazdora  ^eKranu Józeta  S ch m id t:. S zczegó ły  nastąpią.

Największy francuski skrzyoek-wirtuoz, Światowej sławy artysta

i © c « | 5 f i e s  W . & i i i t e B B J U '
tylko  jeden raz W W ilnie. K oncert w sali b, Konserwat. iK oó sk a  1) o d b ęd z ie  s ię  w sobotę , 
14 gruon ia  r. b. B lety już d o  nabycia w skł. muz. „F ilh a rm o n ja ", W ielka 8. S zczegó ły  nastąpią

Annapolis
u

Film , który ko id y  zapam ięta I

Już jutro w k in ie  H E L I O S
Dziś ostatni dziS dzień. Pocrętek o godz. 2-e] Sala d ob rze  ogrzana 
DZIŚ. Trzy w ie lk ie  nazwiska: f ^ S k r « j  t l f i r  Fascyn rosjanka

B ohater .B en u a li-  t O l f  U l*  | r ' ‘ 1» A N N A  S T E N ,
gen ja ln y  reżyser KINO V lD 0R w potężnym  d ram acie  m iłosnym

flKcja lo zgr . s ię  w pałacach m iljon erów  i w 
Środow isku em igran tów  poisaicn  w Bm eryce, 
Mad p io g r :  Atrakcja kolor, o ia z  aktualja

H E L I O S J

NOC WESELNA
R E W JA  | Balkon  25 gr. 

P iog r. M r.48 p t. Na szczytach Kaukazu
R ew !a w 2 cz ę śc ia c h  i 15 o b ra za ch  z u d z ia łe m  korn ika  W . Jankow skiego, p r im a b a le r in y  Basi 
R elsK le j, Janow skiego, Daletmistrza  W . Jankow skiego, m i n i a r k i  Mary te jm ó w n y, h u m o ­

rysty Antoniego laksztasa , p . i m a d o n n y  J. K u likow skie j, p i o s e n f a r i a  L  W arsM ego.
C od zien n ie  2 seanse: o 6.30 i 9-ej, w n iea z ie le  i św ięta 3 seanse: o  4 .i5  645  i 9.15

0 6 NISK0  I D Z I S I
najw eselsza
kom ed ja
w iedeńska C S I B I

W  rol i  g ł ó w n e j  
l-RANCJSZKA
G A A L

N*d program  i D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek  seansów cod z ien i ie o  godz. 4 e j pp.

C A c e s i  h u  p i ć
lub s p r z e d u ć '  

n i e r u c h o m o ś ć
m iejską, podm ie jską  

zw róć s ię  d o  9 9
W ilno, ul. J ag ie lloń sk a  6 — 23, tei, 22*24

Deiś w n iedzie lę  24.X I o godz. 7 w. odbędzie się

OGÓLNE ZERRANIE
w szystk ich  W ie r zy c ie li Lom bardu  „K re s o w ja “  

w  loka lu  w łasnym przy ul. H etm ańsk iej Nr. 1.

P R Z Y

HEMPROlEitCH
(KRWAWIŁ me.

F . i : h  ^  v  n a u c z y c i e l
muzy ki nu fortep ianie da je  'lekcje u siebie w do 
mu przy ul. D om in ikańsk iej w  d. Nr. 14 m . 3. 
'.logi; p rzygotow ać do wstąpien ia do Konserwa 
lorjnm  W arszaw skiego. P rzy jm u ję  uczn iów  lub 

uczenice traktujących m uzykę serjo.
Cigna: 2 K keje  na tydzień  3 zł Opłata z.górv z.u 

lekcje. Godziny przyjęcia: codziennie od  4 k ‘j 
do 5-cj po południu

M  J I : S Z K A N I E
4-|iokojowe z kuclm ią, 
ńłoiiecz.ue, balkon i ze 
v, szystkiom i nowoezes 
nem i w ygodam i —  do 

w ynajęcia spowodu 
przeniesienia ,siuilx>w. 
Zakretow a 7— 44, oglą 
dać w g. od 12— 4 pp

M I E S Z K A N I E
z 3-ch Job 4-ch poko i ze 
wszystkiem i wygodam i 
w ceiitr. miasta p oszu ­
kiwane. Dow się biuro 
og ; .T. Karlin . N iem ie­
cka .35 (od 10—<2 pp.)

1)0 W YN AJĘ C IA
suclie, ciep le 2— 3 p o ­
k o jow e  m ieszka n i a / 
Ogródkiem  w arzyw nym  
w  cenie 30— 40 zt. —  ul. 
Pouarska 42 W ia d o ­
mość W ileńska 23 in. 6.

1* O K O J
d u ż. y, ciepły (wejście 

z k latk i se liodow ej), 
w ygody, telefon, można 
z korzystaniem  j. salo­

niku do wynajęcia. 
Żeligow skiego 10 ni 3. 

teł. 60(5

Szczegóły jUtro

S P k l iJ  NARCIARSKI
ŁYŻWIARSKI

H O K E J O W Y
DOBRf I TANI

nabędzies*: ty lko w firm ie

0 . frnces „Sport
Wielka 34, teł 20 i 6

(o b o k  sklepu  Batai 
F irm a n ie pos iada  żadnych  filij.

•  •

PRZED  NABYCIEM R flD JO O D B IO R M IKM  W STĄ P DO FIRM Y

„E5BRG CK-M0T0 R“
G T Z IE  S P[ C O  N A B Y C I A  l e i .  1806

po n i s k i c h  cenach i na dogodnych w arunkach sp łaty.

&
(znak  fabryczny „K o tw ic a " )

Ś rodek  zew nętrzny przy przezięb ien iach , gryp ie  i reum a­
tyzm ie. D o nabycia we wszystkich aptekach. U żyw a jcie  Pain-Expeller  

z czerwone; k o t w i c ą , ________________

D O K TO R  M E J .

J. PIOTROWICZ- 
JURC2ENK0WA
Ordynator S zp lt Saw ie:

C horoby skórne, 
w eneryczna k ob iece  

Wuenska 34, t|L 13-6^ 
Przy jm u je  od  5— 7 w.

D O K TÓ R

ZYGMUNT
K U D K E W lC Z
C h o r , w a ie t y c i , ,  ly f l l l * .  
*k ó r> c  i m o c T o p łc io w #
Zam kow a 15, tal. 190*
P r iy ir o .  o d  fi— v i 3— 0

Z W Y K Ł Y M

MIAŁEM WĘGLOWYM...
opa lać  m ożna skuteczn ie w szystko-spalający  
\ f  ^  f  | a l  r  d o  cen tra ln ego  ogrzew an ia

A U L I U Ł  pat „hSntscha"
Zm n ie jsza  się przeztc znaczn ie koszty utrzym ania

H Snltich I S-ka, Sp. z o o .
Odlewnia kotłów  ogrzew alnych  

POZNAfl — RATAJE 7
P rzed staw ic ie lstw o :

SZ. RUD3MIŃSK1, W ILN O , Z f lW flL N f l  28

M I E S Z K A N I E
4 lub 5 poKOjowe  

z w y g o d a m i  
do w y na jęc ia  

ul. Królew ska 5

M I E S Z K A N I E
6 pok. do W jnajęcia  

stonec/ne, c e p ie  
i w sze lk ie  w ygody 
ul M ick iew icza 41

DO W YN A JĘ C IA
2 PO K O JE  bez m ebli 
fron tow e, słoneczne, l-e  
Diętro, balkon, ła z ien ­
ka i t  d , z prawem  ko­

rzystania z kuchni 
Zakretow a 13— 4

Inteligentnych
solidnych  z-asU;j>i.-ów 
poszuku jem y natyeli- 

m iast dlii sprzedaży 1> 
poiklipnego a rIyku,ku. 

Zarobek <lo 300 zbitych 
in iesięcz n ie, ino ż.l i w u ść 
awansu ze stałam wy- 
nagrodzeniem . Zg łosze­
nia „\eritasi‘ ‘ Katowiuę, 

pi W oh iosci 7.

2  p o k o i e
ołoneczne, ciepłe, z me- 
hlaini lub bez. ze wszcl- 
kiem i -wygodami do wy 
najęcia, ul. S ierakow ­

skiego Nr. )4 m. 1.

MEFL0 WE
żurnale najnowsze 10.36. 
W yd aw n ic tw o  „ N  a s z 

Przem ysł M eb low y '' 
K raków , ni ż ęb lik iew i-  

cza Nr. 6.

T A Ń C Ó W
.m odern " wyucza p ro f. 
E, Ko.akowska - Śm ie- 
tańska. K om plety. Ryt- 
m o  - plastyki tanecznej 
dla pań i dzieci Zap i­
sy g.  10— 12 i 16 iO 
W . Pohu lanka 19— 12a

T a g u D i o n ą
.egitym acje urzędową 

wystaw ioną na im ię Je- 
irt-ma Szumana przez 
K -dę W o j.  P .P  w W il 
n ie  z dnia 29. IIJ. 35 r- 
Nr. 4124/14, unieważ 

nia się.

Bezrobotny
pracownik  um ysłowy, 
po wyjściu ze  szpitala 
prosi o  jakąko lw iek  
pracę. P isze na m aszy­
nie, zna jęz . francuski. 
O ferty d o  adm in istracji 

d la L. M.

D O K TÓ R  M ED.

Z. T r o c k i
C horoby w ew nętrzne 

(spec. p łuca) 

przyjm . 9 — 10 i 4— 7 w 

W Pohulanka 1,
te le fon  22-16

D O FT Ó B

Zaurman
:h o ro b r  w e i i » r r r i * « .

■ i j  i t f taoczopżciew z
izo p era  >, tel. 20->1
Przyjm . od 12— 2 i 4— 6

D O E T ó l

Wolf son
C h oroby .korne, w r n -  
ry c in *  I n o m  p łc iow i 

lilensis, 7, t' . 10-67
P r iy ir a  o d  9— 12 I 5 — b

Panowie I
kto pragnie o d u c z y ć  
się palenia papierosów 
— żądać prospektu i nr 
lykułu. Cena 4 zł. Za 
skutek ręczę. Jan Szev 

czyk, Cieszyn, "sląsk.

OBUWIE
TA N Ifc , S O L ID N I 
I GWARANTÓW 4N1 

TYLKO
Z P R A C O W N I
W»nCEflTEQOPDPlńltO

W IL N O
O ST RO BR A M SKA  !S^ 0 3

AJKLSZERKA

Marta
Laknerowa

Przyjm u je od  9 —  7 w. 
ul. J. Jaftińaklao* S —  18
róg O t'ia rn e j(obok  Sądu)

AKUSZERKA

Ś m ib łO W S K O
yrzcprow ailzU A »Iq 

na u l  W ie lk ą  10— 4
taooć* Q(Kbin*t HOimtUi 
Biuwk rm *n zcx k i, b r «> 
dm-wki, kunsijkl i wągry

A K U S Z E R K A

M. Brzezin?
m m :  lecxaiexy 

i e lek try ia c ,e  
Z-wierzy a icc. 1 Z » * » »
■ ■ t e * .  G edyrr ia o w .k e  

uł. erodzkn 17

K analizacja. W odo­
ciąg. Ogrz^wanlr

in i. dyp ' SPO KO JN5 
W iln o , ul. Straszuna 10 

tel, 15-40.

Adniin istr. 99. h e ls k im  uaMelns przyjm u je o<l g. 2— 3 ppoł. .SeKretarz redakcji p rzy -nuie .ał * . — i
od b. I — 2 p|ioł. Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : o d  g o d z .  0'/,— **/, > - •  w *

•  *L

R E D A K i ,JA i A D M IN IóT K A L J a : Wyuio, ltisa t*an-i.i sat go  4- T * le lon > . R edakcji 79
Adm in istracja  czynna od g. S 3 ‘ , ppoł. R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je

kon to  czekow e P, K O. nr, 80.750. Drukarnia —  ul. UUk Bandui sk iego 4, te le fon  3-40
C E N A P R E N U M E R A T Y ; m .esięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką J.ocztową i dodatk iem  książkow ym  3 z ł„  z odb iorem  w mtarinistr. bez doda.ku książkow ego 2 . ł  50 gr., zagranicą
C E N A O G ŁO S ZE Ń  Za w ie r -  m .l.u.clr- przed tekstem -  76 gr.. w tekśc.e 60 ca teksL 30 g r „  k ronika redakc. i kom un ikaty -  60 gr. za w i « r S f je«l,.os/p ogłusz, uneszkan. -  10 gr z .  w t^ a .

* .  Iy «k  cen . . Ih b a  się z -  o g 'o ,z e ,n .  cy frow e  i U b o U ryczn e  50% . Dla poszuku jących pracy 60%  zn iżk i Układ ogłoszeń  w tekScie 4-ro łam ow y, za Icksteu. 8-m .o lam ow y. Z .  tr .ż ć  o * * * —
. nadesłane" h edakc ja  m e odpow iada . Adm inistra. ja  zastrzega sobie p raw o im .im y  term inu druku ogłoszeń i n ie p rzy jm u je  zastrzezeń  m iejsca. ___ ^i rubrykę

BBS

W y d a w n i c t w o  „ K u r j e r  W i l e ń s k i *  Sp. z o. o. Druk. „/nicr.“. Wilno. ul. Biśk Bandurskiegn 4, lei. fł 40. R p daklo r odp ld id w lk  Jaakovr»kf


